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Pismo poświęcono sprawie robotników i iatsi^sasji pracająoej
M n  preBEięratg:

S i e s i ę e z B i e  

m  p r a l n e .  

l ą m ą  „ 13.00
Za o d n o s z e n i e  d o l i -  
jcza, e ię  m i e s i ę c z n i e  

lb o  M k.
Feida nown podwyffc* 
r tcw lą in}«  Już przyjęto 
«p łci ic n ia  od dnia gmia- 
*}• cm  l)C7. uprzedniego 

iswladomicnla.

Ą d m ln ta t r a c j ś  o t w a r t e  od  g . 9  ra n »
do 7 w ie e zo re m . **•* I«!»!««*

Redaktor pr?ry}intijś _wa wioski l  piątki 
od 6 —  7 ^ozfsrtnb^  J

F e k łe ta rja t  R e d a k c ji otw arty S U  p i -
feHczno£cl fld 6— 8' w iec*. e o d z ie tia K

Kękefdaów nł»n*da!ących *1? d# drmka R« jatce]!
 — ------------------------— — «lo anrrai*. -•.:—r .
Attykxij be* e*n*ex«U homerirj«* n t i m i
— — — t ą »  feeiplata*. — — —

C E N A  O G ŁO SZ B N :
Przed te s item  mk. 200.— 
wtekScie iak. 359.—« k u 
my mk. 200.—, nekrologi 
.’»k. 100—, komtiolkity 
njfc.120, »wyczalne rak, l i  
za wicriz nompircla»y 

jadnolamowy. 
Ogłoszeni i  drobne 20 ;nk- 
t l  wyraz, dla pai<u\iiji. 
cych pracy ort*  zagubio

ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia iłtnlejicow e a 
50 proe. drołej. — Z tg rj-  
niczne 100 proc. dfo*‘aj 
Ogłoszenia naliyU ne n 3 
g.<> wice*. 50 proc. dro¥¿1
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Robotnik i inteligent pracujący na listę Ns 7 .
N ie d z ie ln e  w ie c e  ii PU .

W ielk i w i e c  MPB w  T e a t r * »  
P o p u la r n y m .

Z w o ła n y na g. 10 ra n o  w  ub. n ie 
d zie lę  w ie c N P R  w T e a trz e  P o p u la rn y m  
w y p e łD lł o b sz e rn y  s a lę  po b rze g i. P rz e 
wód u io z y ł kol. M alln o w icz.

P ie rw s z y  p rz e m a w ia ł poseł k o le g a  
M ic h a la k . M ów ca o m ó w ił szczegółow o  
p o stu la ty  p o la k i ej k la s y  ro b o tn iczej, z  
JUÓromi n a le łiy  iś ć  do nowego Sejm u.

N a stę p n ie  p re e d a ta w ie le f Z w ią z k u  
»P raca* k o l. K u lc z y ń s k i dow iódł, że 
g rz e z  c a ły  cz a s is tn ie n ia  p o p rzed n ieg o  
Sojm u je d y n ie  P o ls k ie  Z w ią z k i szcze rzo  
|  u m iajętaio  w a lc z y ły  o dobro k la s y  r o 
b o tn icze j, n a p e ty k a ją o  na tru d n o ści z 
po w o du n ieu d o ln e j a często w p ro st  
* , ra d z ie c k ie j p o lit y k i Ł  z w . Z w ią z k ó w  
tu aso w yo h , k ie ro w a n y c h  p rze z P . P. S.

W ro szo le  kol. W a s z k ie w ic z  w1 w y 
c z e r p u ją c y m  re fe ra cie  p rz e d s ta w ił w ła 
śc iw e  o b licz e  d z ia ła c z y  z  p ra w icy , a 
p rze d e w E zy stk ie m  C h je n y ,

M ów ców  nagrodzono d łu g o trw a ły m i 
o k la s k a n i.

Ż p rz e ciw n ik ó w  p o lity c z n y c h  p rz e 
m a w ia ł z ra m ie n ia  P P S  ob. K lim a s z e w 
sk i, o b łu d n ie n a w o łu ją c do zg o d y 1 je d -  
łio ś c i (w cz a sie  p rzem ó w ien ia  tow. K l i 
m a sz e w sk ie g o  o d b y w a ły  s ię  ze b ra n ia  
«’ P S -o w e k ich  bojów ek, któ re u s iło w a ły  
»ozbió p o p o łu d n io w e w iece N P R -u ).

C ię tą  o d p ra w ę d a ł ob. K lim a s z e w 
s k ie m u  kol. W o je w ó d z k i do w o dząc na  
®«eregu p rz y k ła d ó w , *e ro zb ija o z a m i r u 
ch u  robotniczego są  P P S -o w o y, k tó ry c h  
p rz e d sta w ic ie l na tym  w ie cu  ta k  g o rą 
co w z y wa do je d n o ś c i i zgody. G ło s o 
w anie dało w s z y s tk ie  g ło sy  na 7, g d y i  
* ik a  rąk, któro podniesiono 7,a 8 w obec  
«m iechu na s a li n a ty c h m ia st [ze w sty 
dem opuszczono.

W ie c  o d b y ł się  we w zo ro w y m  p o 
rz ą d k u  i naw et tow. K lim a s z e w s k i d z ię 
k o w ał za to, i e  pozw olono ;m u m ów ić, 
c h o ć  nu w iocacli P P S -o w s k ic h  w c z a s ie  
przem ów ień  m ó w c ó w  p rz e c iw n y c h  obo
zów stale p a n u je  rojw aob i a w a n tu ry .

V £ £ e e  k o b i e t .

v> i ,9 nf ^ tlai  po p o łu d n iu  w  salL 
P o la k ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
(G ło w n a  31) odbył 8iQ w ieH li w i 6Ci
p o l a n y  p rze?  N a r o d o w ą  P a r t j ę  
R o o o tn ic z ą  i P o lsk io  Z w ią z k i  Za
w o d o w e .  N a  w ie c  ip rz y b y ło  p a re  
ty s i ę c y  k o b ie t ,  z a p e łn ia ją c  po b rz e 
g i  o b s z e rn ą  s a lę  z w ią z k ó w .

N a  p r z o w o d n ic z ą c ą  p o w o ła n o  
kol. J a r z ę b o w s k ą .  P r z e m a w ia l i :  
kol. p o se ł  dr.  F ic h n a ,  kol. D z ia m a r -  
8 k ą ,  Irol. K u lc z y ń sk a ,  kol. L e b io d a  
i inn i.

M ó w czy n ie  i m ó w c y  wyjofin iH  
« u b ra n y m  s y tu a c j ę  p rz e d w y b o rc z ą ,  
p o d d a l i  o s t ro j  k r y t y c e  a g i t a c j ę  
C h jo n y ,  D w ó jk i  i. i n n y c h  g ru p .  i d ą 
c y c h  go  gJto&g rohotsaiCEo, «  n to s a -

o y c h  je d n o c z e d n io  j a d  n i e n a w iś c i  
ku  ro b o tn ik o m .

M ó w czy n ie  p o d k re ś l i ły  t e i  z n a 
c z e n ie  o b o w ią z k ó w  k o b ie ty - P o lk i -  
r o b o tn ic y  w  m o m e n o ie  p r z e d w y 
b o rczy m .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  z e b ra n e  
j e d n o g ło ś n ie  u c h w a l i ł y  r e z o lu c ję :  
g ło s o w a ć  n a  S ió d e m k ę ,  j a k o  n a  j e 
d y n ą  l is tę ,  d a j ą c ą  g w a r a n c j ę  r z e 
te ln e j  o b ro n y  p r a w  n a r o d o w y c h  i  
s p o łe c z n y c h  r o b o tn ik a  i i n t e l i g e n c j i  
p r a c u j ą c e j .

W ie o  p r z e d w y b o r c z y  R P R .  
— d z i e l n i c y . Z ie lo n e j«

W  n b lc g łą  niedzielę, o goda. 3 pp. 
p rzy  u d z ia le  ok. 1000 osób o db ył s ię  
w ieo p rzed w yb o rczy N P R . dz. Z ielon ej 
w s a li Tow. G im n a sty czn eg o  (Z a k ątn a  
82). P rz e w o d n ic z y ł n a  w ie cu  k o ł. T u re k .  
P ie rw sz y  p rze m a w ia ł kol. W o je w ó d z k i o 
w a lce  w  P o lsce postępu i rea K cji i  o za
dan iach  k la s y  p ra c u ją ce j. N astępnym  
m ów cą b y ł kol. p o se ł M ich a la k  c h a ra k -  
te ryzu jąo  kand yn ató w  p rz e c iw n y ch  obo
zów i w ogóle dążen ia re a k c ji w  P olsce. 
N a stęp n ie  w y s tą p ił m ów ca z ram ien ia  
P P S . Z pow odu tego, że w p rzem ów ien ia  
w y ra z ił s ię  w  sposób p o g a rd liw y  o ż o ł
n ie rz u  p o lsk im  p o d n ió sł się  na sa i i z g ie łk  
i  p rzy  o kraykao h  .p r e c z “ n ie fo rtu n n y  
m ów ca m uBiał o p u ścić  tryb un ę. Zm o
b iliz o w a n a  banda P P S -o w sk a  za  afront, 
ja k ie g o  do zn ał ioh m ów ca stara ła  się

ttrzeszkadzać re p lik u ją c e m u  k o l. M tcba-  
akow i, co im  się  je d n a k ż e  n ie  udało; 

e n e rg icz n a  in te rw e n cja  stra ż y  w ie co w e j 
p rzy p ro w a d z iła  w archo łów  do porządku. 
Z arządzone próbne g ło so w an ie  dało sió
dem ce w sz y stk ie  g ło s y  prócz d z ie w ię tn a 
stu  gło só w  w a rch o łó w  P P S -o w sk ich ,  
k tó rzy  p rz y sz li z zam iarem  p rze szk ad za 
n ia  n a w ie cu . P ró b y śp ie w a n ia  .C z e r 
w onego szta n d a ru “ w  za ro d k u  zo sta ły  
p rzez oburzoną p u b lic z n o ść  stłum ione. 
B ezeceństw a P P S -o w s k ie  m ia ły  być od
w etem  za n ieu d a n y P P S -o w s k i w ie c  
p ią tk e w y  z sam ym  B a rU ck im  na czele. 
G d y  n ik cze m n o sć id z ie  w  parze ze s ła 
b o ścią  w ytw a rza  je d y n ie  je s z c z e  w ię k sze  
ośm ieszen ie się. P P S -o w o y  ^ p rze k o n ali 
s ię  o tem na n aszym  w ie c u j d z ie ln icy  
Z ielon ej.

P ije  K u b a  do Ja k ó b *  
J a k ó b  do M ic h a ła  
P ije s z  ty, p iję  ja  —  
K o m p a n ija  cała.
A  kto ma su m ie n ie  c z y s t e  
G ło su je n *  S I Ó D M Ą  4iet$.

Z  k o m i s j i  « i ^ b o r c z e K
Pod p rzew o d n ictw em  sę dziego W it 

k o w s k ie g o  odbyło s ię  p o siedzen ie okrę-  
go w ej k o m is ji w yb o rcze j X i i i ;  na m ocy  
przed sta w io n y ch  w n io sk ó w  zw o ln io n o  z  
m andatów  cz ło n kó w  o b w od ow ych  k o m i
sy j w yb o rczych  F ra n c is z k a  G lu g lę , K lja -  
sza B rauna, T^ona D yb ow skieg o , F ra n 
c is z k a  T u rs k ie g o  i lid w a rd a  B raun a. 
R ó w no cześn ie postanow iono z w o ln ić  z 
g rz y w n y  M auryceg o  W ak sb e rg a , A lb e rta  
F isze ra , K lja sz a  U rauna i E d w a rd a  
Brauna. (b ip )

K a n d y d a t u r y  N. P. R.
(P o w .  B ie lsk i ,  O k r ę g  5).

1) S z a d k o w s k i A ntoni.
2 )  K a m i ń s k i  S t a f a n  ( k o l e j a r z ) .
3) U rb a n ia k  A n d rz e j (robotnik).
4 ) T u c h o ls k i J a n  (p re z e s Z w ią z k u  

G astro n om iczn eg o  —  k u ch a rz).
5) K le n o s e r K a z im ie rz  (m e ch a n ik

—  m ająt. O -itro ian y).
(i) G e m b o rsk i W ła d y s ła w  (ś lu sa rz ).

! H  P. P i V11 KlMlI.
W  ubiegły_ p iątfiJcIiP S ^ iT ó T a ła  w iec  

3o  S a li K o n o w fo w e j, zapow iadając, p rz y 
ja z d  prezesa K lu b u  Sejm ow ego P P S  ob. 
B a rlic k ie g o . Z w ab ion a c ie k a w o ś c ią  u s ły 
sze n ia  z n st m ia ro d ajn y ch  o zad an iach  
P P S -u  na c h w ilę  b ie lą c ą , p rzy b y ła  dość 
zn aczn a ilo ść  słu ch a czy .

W  sw em  pńłtoragodzinnem  p rz e 
m ó w ien iu  ob. B a rlic k i,  po o m ó w ienju ro li 
r e a k c ji w  sp o łe czeń stw ie  polakiem .- przez  
g o d zin ę  m ó w ił o k o m u n ista ch  i sto su u - 1 
kaoh w — R o sji. Podobno je s t t o  u lu b io n y  
k o n ik  ob. B a rlick ie g o . A le  słu ch a cze  
c h c ie li się  do w iedzieć, do czego dąfcy 
P P S  1 poza k ilk n  k o m u n a ła m i n iczeg o  się  
n ic  d o w ie d zie li. Potem  za b ra ł g ło s k o 
m unista, k tó ry  w ła ś c iw ie  sam  n ie  w ie 
d z ia ł, o co m u ch o dzi.

Po k o m u n iście  p rz e m a w ia ł w  im ie 
n iu  N P R  ko l. p o seł M ich a la k  p ro stu ją c  
P P S -o w s k ie  fa łsz e  z p o p rzedn ich  w ie 
ców  oraz w y ra ż a ją c  zd ziw ie n ie , że ob. 
B i r i i c k i  nic a ie  m ów i o sp raw ach  p ie r
w szo rzęd n ej w a g i d la  k la s y  robotniczej,
o k tó ry ch  n ależy m ó w ić teraz na ze
b ra n ia ch  p rzed w yb o rczych , a m ia n o w icie
o sp ra w ach  ap ro w iza cyjn ych , podatko
w ych , reform  społecznych, k w e s t ji m ie
sz k a n io w e j. R zę siste  o k la s k i b y ły  s tw ie r
dzeniem , ze o lb rz y m ia  w ię k sz o ść s łu c h a -’ 
c z y  p o dziela  zd anie m ówcy. W y p ro w a 
d z iło  to z ró w n o w ag i następnego m ów cę , 
p o sła  Z iem ię ckieg o , k tó ry  zaraz na po-M 
c z ą tk u  sw ego p rzem ó w ien ia  w y ra z ił się  j  
o b ra ź liw ie  o N P R -e . O d pow iedzią na to 
b y ły  o k rz y k i „precz*, w zb u rzon e m asy  
ro b o tn icze n ie  p o z w o liły  dale j przem a
w ia ć  p o sło w i Z ie m ię ck iem u . P P S -o w s cy  
b o jo w cy  pró b o w ali w szczą ć burdę z u cze
s t n ik a m i w iecu , a n aw e t u c ie k a li s ię  do

2S
oyjnyoh i w ogóle za ch o w y w a li się  j ®

bfólfr, leoz po n ale ży te j o d p ra w ie  u spo
k o ili sfę. R o znam iętnione p ro w o k a o y j-  
nein zachow aniem  się  posła Z ie m ię ck ie g o  
i b ojow ców  P P 3 -o w s k ic h  m asy n ie .d a ły  
m ów ić dalej. N ie pom ogły usp akająco  
słow a kol. W o jew ó d zk ieg o , któ ry w szedt 
na estradę l s t a ra ł sfę u sp o k o ić m asy.

P o seł Z ie m ię ck ł m ów ił, a stw ie rd z ić  
to m ożna było, gdyż m s z a ł ustam i, a 
ła w n ik  M ag istratu  tow. dr. K o p ciń sk i,  
trsym ą ją c ucho przy' ustach posła; d aw ał 
z n a k i* z n a jd u ją cy m  się  na sa li P P S -o w -  
com, k ie d y  (n ależy b ić  braw o. W śró d  
z g ie łk u  i h a ła su  zsze d ł z m ów nioy poseł 
Z ie m ię ck i. R o zgo ryczen i P P S -o w o y  po
m a w ia li ?<Jlft!cnycfi na 'sali NPK?-owców o 
straszne rzeczy: o sp ro w ad zen ie bojów ki, 
z m o b ilizo w a n ie  sw y ch  kadró w  o rg a n iz a j  
cy in
lu d z ie  o b łą k a n i.

T ym czasem  n iech ę ć na s a li w zglę*  
dcm  BPBrU m iała  sw e zu p e łn ie  z ro z u 
m ia łe  pow ody: • b a n kru ctw o  lu d z i zapo* 
n iin a ją cy ch  o id e i wobeę zu p e łn ie  realnych  
korzyśQ i p a rty ju y ch  i osobiijtycli.

W re sz cie  p rze w o d n iczą cy poseł P u 
d larz  p o sta w ił - PPS-owfikr* r e ió lu c je  
pqd g łosow anie. Za. re z o lu c ją  p o d n io sła  
s ią  n a jw y że j cz w a rta  część rą k  u cz e stn i
ków  w ie cu . R e z u lta t Łon s p ra w ił na 
obecnych PP S. p io m c u ją c e  w rażenie; by 
n ie d o p u ścić do g ło so w a n ia  sió dem ki, tj. 
lis t y  N P R ., zaczęto śp ie w a ć .C z e rw o n y  
S ztan d ar“. Pom im o p rzyrzeczeń  zo stro 
ny p o sła  P u d la rza  m ów cy N P R -o w s k ie -  
mu, w  ce lu  o d p a rcia  k ła m stw  posła Z io -  
m ię ck ie g o , nie udzielono głosu.

T a k  o d b ył się  p ią tk o w y  w ie c p rze d 
w yb orczy niogdyś_ s iln e j p a rt ji PPS.

Krwawe walki w Berlinie.
K o m u n iśc i  p r z e c iw  p o l ic j i  Z w ią z k o w i  W o ln o śc i  i  P o rz ą d k u .

BERLIN, 18. — W czoraj przed po
łudniem  przyszfo w B srłtnle przed cyr- 
felem B u tcha  do krwawych a ta rć  między 
m anifestan tam i komunif-tycanymi a  po
licją bezpieczeństw a. W ciągu tych s ta rć  
Lilka osób zosta ło  zabitych a  znaczna 
liczba ran n y ch . Pow odem  zajść była 
« a n łfe f ta c ia  urządzona w cyrku  Busctaa

przez Związek W>>lno6d i P orządku , 
k tó rego  r.arząd wydał odezw ę, wzywa
jącą n iesocjaliatów  do  o rgan iiow ania  
sam opom ocy na  w ypadek niepokojów , 
ze względu na to, i£ rząd  nla posiada 
odpow iednich sił do  ich tłum ienia. Ko
m uniści, podrażnien i tą  odezw ą, pen ta
nowi li {ut w  p ła tek  efaoaoram
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•11« n r x e « z k e d z i ć  mani*» 
f « s t e o ! <  ’

Łwtąjabu W olności |  Porządku, bfóry ich 
tfdsniem zoetat utw orzony {«ko następca  
zakasanego O rf  etch  u.

Przed rarp  oczęciem  man>feełzęji

i  M ili się kom uniści w okolicy cyrku 
Utch» I um ieścili się w bocznych u l“ 

«met', prowadzących do cyrjku. Zn»* 
•aifnną rzecz« było. i i  miedzy pr*y- 
wódc»ml bojowych oddziałów  kom uni
stycznych widziano wielu Rosjan. Pier
wsi uczestnicy zgrom adzenia, którzy 
zjawili a!ę przed cyrkiem , «ostali M - 
padnięci 1 powaleni na ziemie

u d e r z e n i a m i  s z t y l e t ó w ,  
p a ł e k  g u m o w y c h ,  l a s e k  itd.

N azttpnie kom uniści w targnęli do 
budynku, w którym  sn» |dow ała aię a tra ł 
s ło to  n» « sześciu urzędników policyj
nych. Urzędników lycb napadnięto , roz
brojono 1 c ię ik o  pobito* Policja m iała 
Jednak w pob łiiu  cyrku akonaygnowane 
więkaza oddziały, k tó re  pozostaw ały w

Eogotowiu Kiedy pa tro l, zło iony  z 
iiku urzędników  policyjnych na row e

rach, przybył dc cyrku Buacha, napadli 
ich kom uniści i ciężko pobili, a  rowery 
•kradł!. Jadę»  z urzędników  o trzym ał 
uderzenie szty letem  w tw arz, a  drugi 
w plecy. P rócs  tego »kradziono im 
szable.

W tej chwili wypłynęły z w szyst
kich wejść cyrku Buscha wielkie m asy 
uczes tn ików  zgrom adzenia Związku Wol
n o ś c i  i Porządku. To było dla komu« 
n l s t ó w  hasłem do gw ałtow niejszego a* 
( a k u .  Rzucili s i ę  o n i  ze szty letam i i 
k a s t e t a m i  n a  członków zgrom adzenia, z 
których w i e l u  zostało  Ciqtl'O ranionych. 
J e d n a k ż e  i c i  osta tn i zaczęli się bronić 
i zranili w ielką liczbę kom unistów. 
Tymczasem n a d c i ą g n ę ł y  liczne oddziały 
policji bezpieczeństw a, k tó re  m usiały 
rozpoczęć z kom unistam i watkę, nia u- 
iyw aiąc jednak  broni palna].

W w alce brały udział

d w i i  k o m p a n j «  p o l ic j i  
b e z p i e c z e ń s t w a .

W sali zebrani* toczył» się przaz 
godzinę d ę tk a  walka, podczas której 
budynek cyrku zoatał zdemolowany. W 
csa»ie walki jeden z urzędników poli
cyjnych otrzym ał pchnięcia w »arce, 
drugiem u a»ś rozw alano  głowę u dana*  
niem «lakiery. Dwóch uczestników  zgro
m adzania zostało wrzuconych do Spra
wy, akąd ich dopiero  rybacy w yratow ali. 
W końcu jednak udało  tlę  policji roz
pędzić m anifestantów  bagnetam i.

Rzeczą charak terystyczna  dla nowej 
roboty kom unistów  jeat, i i  ju i  wćsea- 
nym rankiem  urządzili w baapoiradnlem  
pobił i  u cyrku BuacbS

w ie lk i  m a g a z y n  e e n i t e r n y
s  ł cznem i noazami I potrzebnym  m a
teriałem  opatrunkowym . Do m anife
s t a c ji najęli kom uniści około 2  tysięcy 
robotników  i wypłacili im ta  w spółudslał 
odpow iadała odszkodow anie.

Po  rozproszeniu kom unistów  od- 
byłe się sgrom adsan ia  w dalszym  ciągu 
pod osłoną  silnego oddziału polieft.

Prze* cały cizi ert wczorajszy

t r w a ł y  a r e s z t o w a n i a .
Na aam em  m iejscu zabursoA a re sz 

tow ano około 90 osób. Ś ledztw o p ro 
w adzone Jeat bardzo energicznie, chodzi 
m ianowicie 0 wynalezienie in icjatorów  
w czorajszego napadu kom unistów.

W kołach polltycanych Niem. Nar. 
P artji panu |e  niesłychane oburzenia. 
Zwalają oni całą  winę zaburzeń na p re 
zydenta policji, k tóry w iedząc o  tym  
planow anym  napadzie nie przedsięw ziął 
odpow iednich środków.

Polityka polska
N a c z e l n i k  P a ń s t w a  n a  

k r e s a c h .
W ARSZAW A, 16. (A W ).  W c z o r a j  

c  g o d z .  u w i e c z .  p. N a c z e l n i k  P a ń s t w a  
w y j  o c t y l  n a  t y g o d n i o w y  o b j a z d  k r e s ó w  
R q d i t e j .  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  b ę d z i e  o-  
h eim y n * .  u r o c z y s t o ś c i a c h  p o ś w i ę c e n i a  
s a tu u d a r u  u‘j  pp . w  ¡¿Łucku..

Ł U C K .1’ id .  (P A T ) .  Pocili» *?, M a«a e]-  
nifcłnm l»;,ł.v,.va *r.rjrh-*ł o
godz. 10 M-- (w iw iffa ll

N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  p r z e d s t a w i c i e l e  w o j -  I 
s k o w o d c i ,  o r a z  k o m p a n a  h o n o r o w a .  P o  
p r z y j ę c i u  ra p o r tu  o i l  d o w ó d c y  g a r n i z o n u  
N a c z e l n i k  P a ń s t w a  p r z e s z e d ł  p r z e d  fr o n 
t e m  k o ru p a n j i  houojrowfij.

W  p o cz e k a ln i d w ero a z e b ra li się  
p rz e d s ta w ic ie le  m iasta, gm in, K o m ite t  
o b y w a te lsk i p rz y ję cia , n aeżein ioy u rz ę 
dów c y w iln y c h  o raz p rz e d n ia w ic ie le  o r 
g a n iz a cji. W y g ło szo n o  sz e re g  przem ó*  
w ień p o w italnych .

N astęp n ie « m a k  u d a ł s ię  na b o i
sko w ojskow e, do kąd  w k ró tce  p rz y b y ł  
N a o ze ln ik  P aństw a w to w a rz y stw ie  wo
je w o d y  M ic k ie w ic z *  oraz ś w ity . U ro -  
C ły s t ą  m szę p o ło w ą  o d p ra w ił b is k u p  
D u b o w sk i w to w a rz y stw ie  k a p itu ły . Po 
m s z y  b is k u p  p o ś w ię c ił sztan d ar 21 pp. 
D e fila d ii w ojskow a w y p a d ła  wtipaniale.

P e uro caystośoin o h  N a c z e ln ik  P ań 
stw a p rz e je ch a ł głów ne m i u lic a m i m ia- 
•ta, bogato ud ekorew an em ł, do p ra ata -  
r» j kated ry . W  d rz w ia ch  św ią ty n i o- 
o ie k iw a ł N a c z e ln ik a  b isk u p  D u b o w sk i 
I ca ła  k a p itu ła . N a cz e ln ik  w ra z ze ¿ w i
tą w sze d ł do kate d ry , g dzie o dpraw iono  
m o d łv „pro d u c e " poczem  b is k u p  w y 
g ło s ił podniosłe przem ów ienie. Z k a 
te d ry b isk u p  w raz z k a p itu łą  w proce*  
ej i w y p ro w a d z ił N a c z e ln ik a  P a ń stw a  na 
p la c  Zam kow y, g d 2ie o db yło  «ię po
św ię ce n ie  sztan d aru  Zw . strze le ck ie g o  
o k rę g u  łu ck ie g o .

N a cze ln ik  P ań stw a z ło ty  ł  k rótką  
w izy tę  b isk u p o w i D u b o w sk ie m u , poczem  
u d a ł s ię  na śn ia d a n ie  do k a sy n a  o fic e r
skiego.

0  g. łj r< »p o częły się  audjencje. 
,W  t a li w ojew ództw a z g ro m a d z iły  eię  
d e le g a cje  lic z n y c h  pow iatów  ze sta ro 
stam i na cze le .

W y r ó ż n i a ł y  s i ę  p r z e m ó w i e n i a  U kra
iń c ó w ,  p e łn o  c z c i  d la  N a c z e ln ik a ,  a  o -  
i w i a d c z a j ą c e  s i o  z a  z g o d ą  p o lw k o - l ik r a -  
Iń s k ą .  W  t y m  d u c h u  p r z e m a w i a ł  p r z e d 
s t a w i c i e l  „ P r o s w i t y “, o r a z  p r z e d s t a w i 
c i e l  n o w e g o  s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e g o  
„ U k r a iń s k a  j e d n o ś ć  n a r o d o w a * .  W  g o 
r ą c y c h  s ł o w a c h  z ł o ż y l i  h o łd  N a c z e l n i k o 
w i  p r z e d s t a w i c i e l e  d u c h o w i e ń s t w a  p ra 
w o s ł a w n e g o ,  ora«  g m i n y  ż y d o w s k i e j .  
D ł u ż s z e  s e r d e c z n e  ¡ p r z e m ó w i e n ie  w y g ł o 
s i ł  r ó w n ie ż  p r z e d s t a w i c i e l  P S I*  „ P i a s t “. 
N a s tr ó j  w  m i e ś c i e  p a n o w a ł  r a d o sn y .

IjjllJ BIL U. Mi.
W A R S Z A W A ,  ie .  (A W ) .  M in ia te r  

z d r o w i a  p. dr. G h o d i ik o  w  t o w a r z y s t w i e  
c z ł o n k ó w  m i s j i  s a n i t a r n e j  L i g i  N a r o d ó w ,  
w y j e c h a ł  d o  R ó w n e g o ,  Ł u n lń c a  i H aran or  
w ic a .

tatil«jt i Mtla nniiiiiiH.
W A R S Z A W A  16. (A  W ). W czo ra j 

po poł. w p o se lstw ie  ru m u ń s k ie m  p. 
p ęseł i paui P lcraseo , p rz y jm o w a li od
w ie d z in y  i ty c z e n ia  z pow odu u ro c z y - 
Gtości k o ro n a cy jn e j w R um u nji.

S etki osób z» św iata  rządow ego, 
d y p lo m a ty czn e g o ^  koi p o iity c z n y a b  i 
to w a rz y sk ich  s p ie s z y ły  do poselstw », 
a b y  w z ią ć  u d z ia ł w ra d o s n e »  ś w ię c ie  
ru m u ń s k ie m .

kltiitji jiiS!liiviitoa i  Ranuili
W A R S Z A W A  ló  (A .W .) W dn iu  

w cz o ra jsz y m  gośeie ju g o s ło w ia ń s c y  z 
m in istre m  Ja n Ł o w lcg e m  na ozele, o b e c
ni t>yii na u ro czystern  p rzed sta w ie n iu  
.H a ik i*  w T e a trze  W ie lk im .

Z o k azji p o b ytu  w W a rs z a w ie  go
sp o d a rcze j m isji ju g o sło w ia ń sk ie j, poseł 
k ró lestw a  S; H. S ,  w y d a ł w czo raj w ie 
czorem  raut, w k tó rym  prócz u o ze stn i-  
ków ro ko w ań  w z ię li u d z ia ł m in iste r N a 
ru to w icz. w y tai u rz ę d n ic y  m in iste rja ln l,  
p rz e d sta w ic ie le  p ra sy  i w ietu in nych ,

R okow ania  zo s tan ą  zakończone w 
dn iach  najblifis ych.

Ftnil K i i i i i i t *  i i  l a m n j .

W A R S Z A W A ,  in .  ( A W ) .  M in i s t e r  
w o j n y  g e n .  S o s n k o w s k i  { » w r ó c i ł  w c z o 
raj dc) W a r s z a w y  z  m a n e w r ó w  w  W i e -  
d r ó s z k u .

W A R S Z A W A ,  16. ( A W ) .  P o w r ó c i ł  
d o  W a r s z a w y  p. m i n i s t e r  s k a r b u  J a s t r z ę b 
s k i  z d w u d n i o w e g o  o b j a z d u  c z ę ś c i  w o 
j e w ó d z t w a  p o l e s k i e g o ,  a  m i a n o w i c i e  
B r z e ś c i a ,  L i n o w a  i P r u z a n .

! p n  f c i w z i a j .

5 W I E D 8 N , '  i V ( A  W) , R e i c h ? p o s t *  Ssa- 
1 m ie s tó z ą ’ dziś  ‘ńHykuł^ o m a w im e j*  s ta j  
i novvisj-.o Polśfcf %  StfraWre- ,Tajtor?jflT. 

w  ■ k  ‘órtfcłfeFSW dg»

c y z j a  z a l e ż n a  j e s t  o d  r a d y  a m b a s a d o r ó w  
i p r a w d o p o d o b n i e  z a p a d n i e  j u ż  w  n a j 
b l i ż s z y m  ozasif) ,

hltiwa steiaalit« Mthv)d u !!#l
K A T O W I C ® ,  J6 ( A W )  W  o s t a t n i c h  

c z a s a c h  s t o s u n k i  k o l e j o w e  n a  G. Ś l ą s k u  
z n a c z n i e  s i^  p o p r a w i ł y .  T r u d n o S e i ,  j a k i e  
d a j ą  s i ę  z a u w a w ó ,  s ą  r ó w n i e ż  w y n i k i e m  
n i e s p r a w n e g o  d z i a ł a n i a  k o l e i  n i e m i e c 
k ic h  . D y r e k c j a  o p o l s k a  n p .  n i e  j e s t  w  
s t a n i e  o d b ie r a ć  n a s z y c h  ł a d o w n y c h  w a 
gonów" w  tak iej-  i l o ś c i ,  f j a k  t e g o  w y m a 
g a j ą  s t o s u n k i  t a m t e j s z e .  S t a c j e  k o l e j o 
w a ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  po  s t r o n i e  n i e m i e c 
k ie j ,  G l i w i c e  i S o ś n i c e ,  s ą  p r z e ł a d o w a 
n e ,  w s k u t e k  c z e g o  n a s t ę p u j e  z n a c z n e  
o p ó ź n i e n i e  w  z w r o c i e  w a g o n ó w  p o l s k i c h .  
D o t y c h c z a s  po  s t r o n i e  n i e m i e c k i e j  z n a j 
d u j e  s i ę  o k o ł o  « t y s i ę c y  w a g o n ó w  p o l 
s k i c h .

K a  B a ł k a n a c h .
ftiliMić zwtMa k G B ii ie m li  (rttjjfii 

#  W f f id i.

R Z Y M , 10 ( P A V )  W  t u t e j s z y c h  g r e 
c k i c h  | i  t u r e c k i c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  
o m a w i a n a  j e s t  p o n o w n i e  s p r a w a  m o ż l i 
w o ś c i  z w o ł a n i a  k o n f e r e n c j i  p o k o j o w e j  d o  
W e n e c j i  m i ę d z y  V i 10 l i s t o p a d a  b.r.

Piisii iiM m e  Ttftji tnei Giektw.
(Od w /asnegó korespondenta)

W A R S Z A W A ,  ki. Z K o n s t a n t y n o 
p o la  d o n o s z ą ,  żo .  w s z y s c y  k o m i s a r z e  M o 
c a r s t w  S p r z y m i e r z o n y c h  z a k o m u n i k o 
w a l i  p r z e d s t a w i c i e l o w i  R z ą d u  A n g o r y  
t e k s t  u r z ę d o w e g o  o ś w i a d c z e n i a  R z ą d u  
G r e c k i e g o ,  w  k t ó r e m  z a w u r t e  j e s t  z a 
w i a d o m i e n i e ,  iż  R zą d  G r e c k i  p o s t a n o 
w i ł  p o d p i s a ć  p r o l o k u ł  z  M n d a n j i .  R ó w 
n o c z e ś n i e  p r o s z ą  w y s o c y  k o m i s a r z e  p r z e d 
s t a w i c i e l a  A n g o r y ,  a b y  o ś w i a d c z e n i e  to  
w r ę c z y ł  s w e m u  R z ą d o w i .  !

' W  R o d o s t o  u s t a l i l i  g e n e r a ł o w i e  
P a ń s t w  S p r z y m i e r z o n y c h  w s p ó l n i e  z  
p r z e d s t a w i c i e l e m  g r e c k i e g o  S z t a b u  G e 
n e r a l n e g o  p la n  e w a k u a c j i  T r a c j i .  |

W ło n k » e  - o d d z i a ł y  7, K o n s t a n t y n o 
p o l a  u d a ł y  s i ę  i*fi b. m . d o  m i e j s c o w o ś c i  
w  T r a c j i ,  k tó r e  m a j ą  o b s a d z i ć .  K o m is j e  
P a ń s t w  S p r z y m i e r z o u y c h  s ą  c z y n n e  j u ż  
o d  k i l k u  d n i  w r ó ż n y c h  m i a s t a c h  T r a -  
ctfi, g d z i e  m a j ą  c z u w a ć  [n a d  e w a k u a c j ą  
w o j s k  g r e c k i c h .

E w a k u a c j a  T r a c j i .
ATKNY, 16. (PA T ). R ią d  w j -  

da ł  g ł ó w n e m u  d o w ó d z tw u  A r m j i  
g r e c k i e j  rozkaz r o z p o c z ę c i a  e w a 
k u a c j i  T ra c j i .

K O N STA N TY N O PO L. 16. (PAT). 
G łó w n y  k o m isa rz  g r e c k i  S inoko ile  
p o d p isa ł  p ro to k u ł  m u duńsk i.

K O N STA N TY N O PO L, 16, (P A T ). 
E w a k u a c j a  lin ji  C z a ta ld iy  m a  s ię  
ro zp o cząć  d i jć  około  pó łnocy  pod 
k o n t ro lą  so ju sz n ik ó w . W  ty m  ce lu  
z n a jd u ją c e  s ię  n a  l in j i  C z a ta ld ly  
w o js k a  f r a n c u s k ie  1 a n g ie l s k ie ,  p r z e 
k r o c z ą  ł in je  g r a n ic z n ą .

„lliji ii)ski;l)li*2l Ifllę".
L O N D Y N  16. ( P A T ) .  N i e k t ó r e  k o 

ł a  p o l i t y c z n e  u w a ż a j ą ,  ż e  w y g ł o s z o n a  
p r z e z  L l o y d  G e o r g e a  m o w a  o d s u n ę ł a  
t e r m i n  o d b y c i a  w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h  
L e a d e r  p a r i j i  p r a c y  C l i n o s  o ś w i a d c z y ł ,  
t e  m o w a  L l o y d  G e o r g a  u r a d o w a ł a  t y l k o  
N i e m c y .  W y g ł a s z a j ą c  ją ,  L l o y d  G e o r g e  
z d y s k r e d y t o w a ł  A n g ł j ę .

ISEmiGisaie Ttś<kto*a iaxety 
„Kloji Itaj".

L W Ó W ,  10 (A.W.) R a n i o n y  p r z e z  
n i e z n a n y c h  n a p a s t n i k ó w  w  S a p i e ż a n c e ,  
r e d a k t o r  d z i e n n i k a  l w o w s k i e g o  „ R id n y j  
K r a j“, p r o f .  S i d i r  T w e r d o c h l ib ' ,  z m a r ł  
d z i ś  p o  p o ł .  w  s z p i t a l u  o k r ę g o w y m  w e  
L w o w i e .  T w e r d c c h l i b  b y t  ' k a n d y d a t e m  
n a  p o s i a  d o  S e j m u  w o k rę g u  Z ło c z ó w ,  
Z y d a c z ó w  i B r o d y  i m i a ł  w i e l k i e  s z a n 
s e  u z y sk irn i i t  m a n i a t u ;

Z m srły  był p r o f e s o r e m  g i m n a z j u m  
I w y b i t a  ' i  lit r t o m  r u s k i m .  M ię d z y  
in . przeiiom  .o z jt  u a  j ę z y k  p o l s k i  w s z y *

s tk io  d z ie ła  S zew czen ki. W ra z  ze s w j*  
bratem  z m a rły  re d ag o w ał „ R id n y j Ktti** 
P o g rze b  red akto ra T w e rd e c b iib a  odoi' 
d z ie  s ię  w j?rcdę po poł. » k o ścio ł*  0 0.  

•Bernadynów .

Strawa ml̂ iiitCa iagsii timtHń
. . (Od wtmrt+go koresp.).
W A R S Z A W A , ifi. P ia ń  Hradbtiry*«- 

go s t a b il iia c ji  m a rk t n le rn ie o k icj i » ' 
zd ro w ie n ia  finansów  niem ieo kiok spotkał 
się  w p ra sie  fra n c u sk ie j z bardzo ostrą 
k ry t y k ą  tych n ie licz n y ch  dzienników , 
które nio o d rzu cają  zu p ełn ie  tego pro
jektu.

„Koko de Par»«“ pisze, iż plan l{r»d- 
b u ry ’ego burzy o stateczn ie re sztk i finan
sow ej so lid a rn o ści m iędzy sprzym ierzo
nym i. P rzy  pom ocy p la n u  B ra d m iry ’ego 
n ie może n astąp ić st a b iliz a c ja  m arki 
niem . P rz y cz y n ia  się  on ty lk o  do prze
su n ię c ia  na n ie o g ra n iczo n y czas u re g u 
lo w ania  sp ra w y  odszkodow ań. Plan ten 
b urzy lo n d y ń sk i plan p łatn o ści z maja 
1921 r., a w m ie jsce  je g o  nie staw ia  nic  
pozytyw nego.

„ P e tit P a ris ie n “ u w aża plan B ra J-  
b u ry ’ego za nie do p rzy ję cia .

Pożar w gmacha Hu.
WARSZAWA, 10 (PAT) D z iś  o g.

12 i pół w południc w gm achu  nowobur- 
du jącego  się Senatu  przy ul. W iejskiej 
w y b u ch ł pożar, w yw o ła n y w sk u te k  nieo
strożn o ści robotników , którzy  gotowali 
sobie |s t raw ę .  Przybyła s traż  ogniowa, 
k tó ra  w c ią g u  pół go dzin y pożar ugas i
ła. Zniszczono zostały dach, k ro k w ią  
belki, k tó re  n atych m ia st usunięto . Szko
dy są  dość znaczno.

Z giełdy w arszaw skiej.
N o to w an o ; D o la ry  10.600

M a rk i niem . 3.W>
F ra n k i f r a n c  sort

Ciągnienie Loterji 
na inwalidów.

Dzień czwurly.
Główne wygraiie.

M k. 200.000: 110982, 2180M ,
Mk. 80.000: 486900.
Mk. 25.000: 46047, 242140.
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K ro n ik a  p o l i ty c z n a .
Litwinow o stosunkach 

niemiecko-rosyjekich.
P rze d  w yjazd em  z B e rlin a  pa i 

L itw in o w  u d z ie lił w y w ia d u  g azecit  
„ B e rlin e r  T a g e h la tt“ o sto su n k a ch  uie 
n ie c k o  ro sy jsk ich .

Na w się p iu  p o d k re ś lił ro zczaro w n -  
uie kó ł m ia ro d a jn y ch  ro s y js k ic h , które  
s ą d s iły , te  traktat w R a p allo  ożyw i 
sto su n k i p o lity cz n e  i h an d lo w e  p o m ię 
dzy R o sją  a N ie m ca m i.

P an  L itw in o w  sądzi, te N iem cy  
p rze z p la n o w ą  a k c ię  h an d lo w ą  m ogli 
b y li d a le k o  w ięcej osiąg n ąć, n iż  to do
ty ch cz a s było. O becnie sy tu a cja  się  
pod tym  w zg lęd em  polepsza, poselstw o  
o trz y m u je  w ie le  za p ytań  z n ie m ie c k ic h  
kot h an d lo w ych ,

P. L itw in o w  u w a ta, te  ro * sz« rz e -  
n it  tra k ta tu  w R a p a llo  na inne re p u 
b lik i s o w ie c k ie  b y ło b y  b a rd z o  k o rz y st
ne d la  N iem iec.

0  p o b y cie  pana B o rrio t.a  w Mo
s k w ie  pan L itw in o w  o św ia d c z y ł: W iz y ta  
ta je s t  n ie w ą tp liw y m  dow odem  nowego  
w ahania w p o lity ce  fra n o u s k ie j w z g lę 
dem R o sji i  to na sze ro k im  froncio.

Termin konferencji 
brukselskiej.

D zienn ik  francuski „Temp»* przy
puszcza, że konferenc ja  w Brukseli,  po
św ięcona  k w es t j i  odszkodow ań w zw iąz
k u  z regulow aniom  długów m iędzynaro
dowych będzie  na  nowo pod ję ta  bezpo
średnio  po powrocie angie lsk ie j  misji z 
A m eryki. Misja ta, której poruczono o- 
m ów ienie spraw y zapła ty  d łu g u  ang ie l
sk iego  S tanom  Zjednoczonym, w yjeżdża 

i  do W aszyng tonu  około 15 października . 
P rzew odniczy  j t j  kanclerz  skarbu  Sir 
R obert  Horno. Pow rót te j m isji do Lon
dynu  nas tąp i w pierw szej połowie l is to 
pada. Dalsze odraczanie konferencji B ruk
selsk iej j e s t  n iemożliwe, albowiem  ko
m is ja  odszkodow ań musi najpóźniej d# 
dpiu  &i ( jrugn ią  u s ta lić  ra ty  sp ła t  nie- 
m icćluoh n a  rok 1923.



.P^A C A *- i ł  jfiaS ?

P o  u k o ń c z e n i a  o b r a d  L i g i  N a r o d ó w .

ronłewafc uprawy polukl« zajm o
wały bardzo pcw sżne miejsc* im  sesłi 
wrześniowej Zgromadzenia Ligi Naro
dów, tfd y  po za kończeniu je j ehe* my 
■praw« ową poruszyć.

Jak ie  to spraw y polskie były na 
porządku obrad?  — zadajem y pierw «ze 
pytanie.

W pierwszym  rzędzie sprawy gdań
skie, w ileńskie, Galicji W sohodniej, jak 
równie* kw estje wykonania trak ta ty  
w ersalskiego co do kolonistów memieo- 
kich w b. zaborze pruskim.

Tedy wiele »praw polskich znajd«' 
wało się na stele  obrad Ligi.

O to specjalnie starali się Niemcy 
i L ita łn i oraz politycy ruscy, którzy 
i*C2>iwie byli popierani prze* kanadyj
skich i am erykańskich delegatów. Spra. 
wy polskie tedy znów »ostały «linie 
zaatakowane, oo dowodzi, >.o Państw o 
Polaki« ma wiele, wiele jeszcze napo
tykanych trudności do pokonani* i od
pierać m usi ftn le i ciągle »iel ezpie- 
ezeństwa i w y t r a ć  swoją uwag«}.

Ataki Jednak zostały zwycięsko 
•d parte, do czego niepom iernie p rzy 
czyniło si« stanow isko przychylne na* 
*zej sojuszniczki F rancji oraz zm iana 
«ytuacji m iędzynarodowe], spow odow a
na wypadkam i, jakie dokonały się w 
♦atatnioh tygodniach na bliskim  Wscho- 
dzie. Zmysł po lityom y wobec tyoli 
*]]nyoh w strząśnien, Jakie zaszły aa 
Wschodzlo m usiał p rzybrać cokolwiek 
»nny kierunek i odwróołć uwagę polity
ków od zagadnień o znaczenia lokal* 
a»m ku zagadnieniom  polityki ogólnej.

N a lo ty  tu z w ró c ić  uw agę i na len  
**kt, le  n.HHf m inister spraw  z a g r a n ic a  
®J«h ja k  równie*. i delegat polski do 

Narodów stanęli w sp ra w a c h  om a- 
winnych w Genewie na wysokości za
lania. P otrafili oni te w sz y stk ie  ko- 
ł * Jści, ja k ie  dala nam sy tuacja  ze- 
»»ętrzna odpowiednie w y z y sk u j »tuki 
** Polskę odparli z pow odzeniem  i w 
*atatoczne»  wyniku wzmocnili »tono- 
*feko Państw a naszego na terenie mię- 
^yuatodow ym .

litew akie, aby epraw ę wileń- 
■ą inow zawrócić na porządek daiea- 

■j  zostały udarem niane.
W spraw ie Galicji W schodniej w y - 
naszych przsciwnlków, by ją  »kom - 

PJikow&ft, ta k ie  nie znalazły silniejsze- 
• •  póparoia. W kwestji kolonistów 
meintecklcb « irty m a ja  Polska upraw - 

r! d sje  s a n  tra k ta t w ersalski.
1 "Wyoięetwe nasze eo de <ł»lioji 

W zchodmej ¿»tt 4em wjękM*, t ,  „i* 
» o g l l im y  lic z y ć  o« pyuu>c n aszych  naj 
bliiszyon sąsiadów, z» interesow anych
P o lsk i7 ”  »<* mniej »ti

Z państw  Malej K«»jJejj jodna tyl- 
J# »ejusssiozka nasza 1  ¿B an ja  wy*
£ ? * * ,* * * !!]  ' prłW M sk to h , Cseehy * *  i JugO*ł»wja - m e t y l i  » ,  Bi ,  pc-
;*»** /, a is  w spraw ia (U U ^i W sohed- 
»[ój zajęły »»«przejednanie wregie s ta 
w i s k o .

■ • Ps takim  '• ■ » • i »  wypadków ro -  
*8»»ł się  ostotni a k t obrad Ligi Nare- 
•ów,., m ianowicie wybory n iaa ta łfrb  
••łonków Hady Ligi, których liczbę »o- 
••tk szono  •  i-c» . K andydatem  był 
b  Benosr, k tńry  argum ontował kon iec,- 
ność oayakania w Kadzie Ligi rapr«- 
*8«tacji dia Małej Koali*}», tw ie rd z e , 

ów reprezen tan t byłby jednocześni* 
* Ifaaicielem  interesów Potoki

C h c ą c  te d y aatzael.ow ać d e lrg a ió *  
M n ie j K o a lic ji  z u m ia ft  eiebie, p. Benesa  
w yB u nął k a n d y d a tu rę  jug o B low i^óską,  
p ro je k tu ją e  do piero  w ootntnim m om en
c ie  zam ianę p. NiiitMćn o» »w oją osobę, 
o ile b y  ten w y w a lc z y ć  z d o ła ł uznani*  
d la  w y b o ru  k a n d yd ata  M alej K o a lic ji.

P o ls k a  zg o d ziła  Bię p o p rzeć r e p r e 
zentanta M ale j K o a lic ji pod w aru n k iem ,  
i e  osoba k a n d yd ata  taka b ę d zie  w y s u 
nięto, d c  k tó re jb y  Poltiktt ft jw ić  m agia  
zaufanie.

S p rz e c iw ia  się  tedy po w ie lo k ro t
n y ch  doH w iadczeniaoh k a n d y d a tu rz e  j u 
g o sło w ia ń sk ie j lu b  cz e sk ie j.

P o lsk a  nie m ogła fo rso w a ć do R a
dy L ig i  p rz e d s ta w ic ie li państw , k tó rzy  
n ie k ry ją  s ię  * opinjni, te  G a lic ja  
W sch o d n ia  je st w ła cn o śc ią  ro s y js k ą ,  
a epraw a ta Je szcze  ostatceznie z a ła 
tw ioną i ro z strz y g n ię ty  na g ru n cie  m ię 
d zyn a ro d o w ym  nie zo tała.

D ia  Poisk) u iu ^ iiw ą  była tylko 
kandydatu ra  rum uńska, która jednakfte 
nie znalazła uznania u pozostałych dw u  
państw  Małej Uoalioji.

P . Henei-y. i N inóió  m im o to p rze 
s z li do p o rz ą d k u  dziennego uad z a -  
strsieżeniam j P o le k i, fo rs u ją c  dalej ewój

Sie rw o tn y plan. R e z u lta t o k aza ł s ię  
la  n ich  o p łakan ym , to  przy w yb orach  

d ia  k a n d y d a ta  M ałej K o a lio ji w ię k szo ść  
się  nie zn alazła. N ie p rz e c e n ia ją c  w p ły 
wów p o lsk ic h  na terenie L ig i, trzeba  
s tw ie rd z ić, *e w ię k sz o ść  ta b y ła b y  się  
m o i*  ła tw ie j z n a la z ła , g d y b y  P o lsk a  
b y ła  m ogła p o p rze ć k a n d y d a tu rę  w i r o 
w aną p rze z państw u su k c e sy jn e . M ała  
k o a lic ja  p oniosła  porafckę, która b ęd zie  
d la  niej d o tk liw ą  n a u cz k ą  eo do tego, 

c h c ą c  w H półdaialać & p o ls k ą  i z po
m o cy je j »ko rzy»tać, trzeb a p rz e d e - 
w ^zystkiem  i Jej in te re sy  odpow iednio  
d o cen iać i ( o pierać. D la  nas i ten re 
z u lta t nie je s t  bez k o rz y ś c i, bo u tw ie r
dzi zapew ne na p rz y s z ło ś ć  n aszych  są 
siadów  w p rze k o n an iu , *.t Poluka na 
p a sk u  p ro w a d z ić  się  nie da.

T ru d n o  p o m in ąć w reszcie, fce spra* 
wa |ta  ma u naa je sz cz e  jedn ą, w e-, 
w n ę tm ą  a nie po zb aw io n ą sw oistego  
k o m iam a  stronę. P resa  narodowo-de 
iiMskratjczne, której osoby pp. Narutti- 
wicaa i Askeuazego spać nie dają, od 
•serogu dni i  w artykułach  pisanych 
na m iejscu i w korespondencjach nad
syłanych z z a g ra n ic y  g ło siła  nieodwo
łalną kłęakę i kompr< mitaoję dyplom a
cji p elakiej, z tej p r iy o a r n y ,  ie  nie po 
parła  kandydatu ry  p. Ninóióa recie Be* 
»ee»*. Z oałą dokładnohcią opisywane 

. w Jaki apooób kandydatu ra  Benesza 
w ostatnim  m om encie będzie w y sd n ię -  
ta i jak  sostanio trium falni* przepro
wadzona. Radlono te t  dyplom acji pol
skiej, aby uprsodsając  ton triu m f od- 
raau y ra o tiła  na oirone p. Bones/a i nie 
angaftowała nię ns postornoku z góry  
straconym . Rozultat wyborów do R ady  
Ligi w ykazał najlepiej t ra f ie  eć ty oh 
wywodów i znajomość g ru n tu  między
narodowego w tym ehosłe rów ną supeł* 
•io  toj, z jak* przedstaw iciele tego 
w łaśnie obozu na gruncie Ligi Narodów 
satotw łełi np. w r. iw o  opraw ę litew 
ską. I w tym  k ierunku  więc obecne 
nsase p riedstow ieielstw o w Lidze Na
rodów »robiło krok naprzód i poprawiło 
naosą opinję na terenie zagranicy.

W y w i a d  m  s e n .  H e r r i o t e m .
. W sp ó łp ra c o w n ik  ,Rub•p^elStiu•• m ia ł 

aao^nobć w z ią ć  u d z ia ł w e w epólnej roa- 
J aką u ru p a d z ie n n ik a rz y vfrs n c u -

W a r e z a K W* *  i,k  14 * ™ bJ * HĄ cy m .w 
S  ! , ;  ,.w pow rocie z  M oskw y do 
P aryża seo. iłerrłot.

•iH/,CI notJ esŁ ału lteJni|e ssdow olony a 
w y n ik ó w  sw ej podrńiy. B y ł on w  M o
skw ie, ro zm aw iał z ł/u n a eza rsk im , K fa" 
n n e m  i So ko lm ko w n m , je ź d z ił do N iż -  
n ieyo  N ow ogrodu i zakon kl udo w s ł  że 
R o sja s o w ie c k a  je s t  m łodym  k w itn ą ce m  
poiwtwem . C opraw d a, H e rrio t aio zn a ię- 
z y k s  ro syjsk ie g o , podczas pobyty w  lio -  
n ji ro z m a w ia ł ty lk o  * kom u n istam i,

m njącom i sta n o w isk a  urzędow e, oo nie
p rzeszkad za mu je d n a k , podobnie ja k  
N ansm m w i, w yp ro w ad zać su p e łu ie  zde
cydow ane w n io sk i.

O s y tu a c ji obecnej w Roaji H erriot  
)iszc: .W  Hoąji za szły  od cz asu  rew o -  
tioji w ie lk ie  zm ian y. N ow a p o lity k a  e-  
conom iozną je s t  rze czy w isto ścią . B y -  
em w R osji i u jrz a łe m  m łode państwo, 
ctóre w alczy z tru d n o ściam i na drodze  

budow y now ego zyoia. M yśl p raktyczn a  
z w y cię ż y ła  w R o s ji te o rja “. H e rrio t są
dzi, że R osja i  F ra n c ja  p o w in n y w za
je m n i«  w y s ła ć  do s iebie d e le g a cje  hand
low e i k a te g o ryczn ie  za p rzecza  p o g ło s-

„WYGODA“
p i u t b k o w s k A

m  2 3 8
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i z a
Koofefceję tfsaraką, męską i tfzJeciuftą btoSzoę, 
torę, okuwit i wtzoftą gsisotar|ę w «Mktm «jrksrze*

t)WASAt W»aeltU obsta lunki w y k e a y w e łń iy  no 
* «{«»mej pracow ał w przee?qg* *-ok Sal-

kom o podpisani» p n s s  nie«o w Mo- 
. skw ie ja k ie jk o lw ie k  umowy, ilw aża <m 

z s  pożądany u d z ia ł Rosji w k o n fe re n o ji 
w sprawie «ńeftnto, g d y i  >nfcer*#y R osji 
i Francji w tym wypadku są zgodne. 

¿Btostm ki handlowe ro sy jsk o -fra n e n sk ie  
m ogą b yć nawiązano; b y ły  ju ż  w y p a d k i. 
zaw arcia o d d z ie ln ych  um ów. »«¿daje mi 

• śię, rząd so w ie o k i z c a łe j te o rji ko
m unizm u zach o w ał n ie ty k a ln ą  ty lk o  za- 
oadę nacjonalizacji w ła sn o ści z ie m s k ie j“ 
— m ów i H orriot; zdanie to s ły s z a ł on w 
Mo s k w ir  ud k o m isa rza  finansńw  S o k o l
ników».

H errio t ritoohętnie i k ró łk o  zbyw a  
p ytan ia  o terrorze stonowanym  p r/e a  
w ładzę so w iecką, o o statnich  aresztow a
n iach  g ie łd z ia rz y  i finansistów , co p rze-  
or,y za ja d o m  now ej p o lity k i e k o n o m icz
nej. N atom iast mówi on dużo, c ią g le  
p o w ra ca ją c do tej k w e stji o n aw ią za n iu  
b ezpośroenich stosu nkó w  m ięd zy Hosją  
a F ra n cją . , P ragnąłbym , aby F ra n c ja  
w y s ła ła ' do M oskw y d e le g a cję  handlow ą, 
fin an so w ą  i in te le k tu a ln ą . W ła śn ie  n ie 
p o lity czn ą  a in te le k tu a ln ą . D e le g a cja  ta

to w in n a  dążyć do w zn o w ie n ia  w ięzów  
u ltn ra ln y cb  m ięd zy F ra n c ją  i Rosją. 

L u n a c z a rs k j p o w ie d zia ł mu, ie  o b ciąłb y

u»}y8»:eó now ą m u zykę fran cu ską* . H e-  
rrio t  rozw odzi oię duAo o p ę rsp s iliy w a ch  
z b liż e n ia  się  ■ koiitnrnluf‘go m t ft a y  obu 
narodam i, leoz zg adza się, że J>ois?je\vi- 
cy , » i«  u zn a ją  w o ln o ści m ySIl*. P rz e 
czy on »n so e sn iu  w p ływ ów  n io m ie c k ic k  
w  R o sji. H e rrio t p rz y z n a je ,. ie  w  N i i -  
n im  N ow ogrodzie zn»*5 w ie lk ie  y,Ą isi- 
«*enie. , v

D zien n ik  antę fra n cu scy  in teresow n i) 
się  jjło w u ie  k w e stją , ozy b o lsze w icy  m o
g ą  z a p ła c ić  star* d łu g i .rosyjskie, .lodeji 
z n ich w p ro st p o w ie d z ia ł H erriot, że 
w szystko  m ało obchodzi F ran cję . W  tej 
k w e s tji je d n a k  H e rrio t n ie  m oże p o w ie 
d z ie ć n ic  określonego. Z resztą  je ś l i  b o l
s z e w ic y  zgodzą się  naw et w zas& diie  
sp ia o ić  d łu g i, o becnie n ie  są  o n i w stanie  
Kpłaoić co k o lw ie k .

D z ie n n ik a rz e  fra n cu scy  są n iezado 
w o le n i z  rozm ow y. Tw ierdzą, oni z r o i-  
drażn ien iem , re podróż H e rrio ta  zoafcałs 
p rze d się w zię ta  na k o sżt, re d a k cji , P etit  
P a rie ie n “ i Ae w  g a ze cie  tej znajdziem y  
dopiero p ra w d z iw ie  c ie k a w e  sp raw ozd a
nie. Je at to je d u a k  w ątpliw e, Herrlo- 
b y ł w R o sji, ło cz w id z ia ł m ało i  z ro z u 
m ia ł je s z c z e  m n ie j.

Kooperatyści przy pracy.
N a os U  tuiem  po sied zen iu Rady nad

z o rcze j P o lsk ie g o  Stow. spoż stw ie rd zo 
no, ie  ogólny obrót .towarowy Z w ią z k u  
za I-»'/.« półrocze w y n ió sł m k. 3,926,451 i 04.

W «tosunku do ro ku  ubieg łego  
obroty 'te w y k a /u ją  w zrost dość znaczny, 
je d n a k ż e , jest to ty lk o  w y n ik  stale w z ra 
sta ją ce j drożyzny.. R z e cz y w isty , w zrost 
obrotów wi obecnych w aru n k a ch , można' 
m ie rz y ć je d y n ie  ;na podstaw ie ze sta w ie 
nia  i »ościowego.

Z a k ła d y  w ytw órcze Z w ią z k u  w K ie l-  
osch p ro du ko w ały m ydio i olej. Poza  
tem uruphom iono torebkarnię, ta rta k  i’ 
»tolarnię.

Z ż e s t s w if n ia ' 'rem anentów  w id a ć  
jaeno, że im b a rd zie j w zrasta drożyzna, 
a z n ią  i ’ ceny tow arów , tem  w ę ższy staje  
się  za k re s d z ia ła ln o śc i Z w iązku .
’ ' W p rsw d zie iiZ W ją ze k ' 'p o siłk u je  »ię- 
w »tonniu h. znacznym  pom oeąi banków, 
a ś c iś le j m ów iąc Pocztow ej kasy Oszi-zę- 
dnobt*!, k tó ra  u d z ie la ła  Ż. P. S. S. po
ż y c z k i na dogodnych, ja k  na d z ie ie jsze  
ozaay, w aru n k a ch , to je d n a k  pom oc ta 
nie je st w ysta rcza ją ca , gd yż n ie  w zrasta  
w tym  stosu nku  co drożyzna.

K a p ita ły  w łaćne, z k tó rych  k a p ita ł 
n d s ia ło w y  z w y k le  p o w in ie n  być funda
m entem  d la  d z ia ła ln o ści k a żd e j in sty -j.  
tueji, nie w zra sta ją  niem al zupełnie. I s - V  
p ito ł u d zia ło w y n* Hi g ru d n ia  r. nb. wy- 
no*ił m k. 41.2 m ilj., na 90 zaś cK Ć rw ca --

mk. 43. ?  m ilj., c z y li p o w ię k s z y ł się  z a 
le d w ie  o 1.5 m ilj.

• K o n ie czn ą  i ń ie c ie rp ią c ą /.w ło k i sta 
je  się  potrzeba p rzysto so w an ia  u d zia łó w  
do obecnych cen i następnie do z w ię k 
sza n ia  ich  w  m ia rę  p ostępu jącego sp a d 
ku w a lu t y /  W  p rzeciw n y m  razie w eg e 
tacja  in sty tu cy j sp ó łd zie lczych  b ę d złe jco -  
raz- słab sza ; ■ ' ........* • ■ ■ - • •

A sy tu a cja  gospodarcza je s t  ciąg le  
pow ażna i trud na do pbkotlania. P o trze
by spożyw ców  stale w zrastają.

S to w arzy sze n ia  i Z w ią z k i patrzą na 
Z w iązek  p o lsk ich  stow. spoż. ja k  nu 
p u n k t centralny, który z ra c ji sw egotstu- 
n o w isk a  i położenia, p o w in ie n -z a s p a k a 
j a ć  w szy stk ie  potrzeby spożyw ców , a 
tymczasem, śro d k i rozporządzalne pozw a
lają, na zaspokojenie, je d y n ie  cz ę ś o M y e łi  
potrzeb/ W y tw i^ z a  się-, w sku tek i tego  
sy tu a cją  oiężua tem więoej^ że więkggość 
w sp ó łd zie ln i n ie lic z y  się  zupełnie z 
istotnym  stanem  fin an so w ym  Z w ią z k u  i 
dom aga się rzeczy w d z is ie jsz y ch  wa- 
rn n kach  w p rost n iem o żliw ych . D ość wy
mienić k ilka podstaw ow ych artykułów , 
które powinny znajdow ać się  stale w 
«kład ach  Z w iąz ku . Są to: cu k ier, mąka, 
k»sz», ryż i sól. Chcąc, zaopatrzyć w 
te towary stow arzys»enis należące do 
Związku, traobaby było rozporządza« 
kw otą około i m ilja rd s  marek,

U w a g i
■ • ■ H N u t  t b a d l M l i .

' ‘ P« rozklejeniu ' nasaij 1 platform y 
wybereaej, chadeoy postanowili ooayuić 
to i  s rm o  kobek w ksbek (na óryginal- 
noM nie s ta ro ty łe  im inteligoneji).

W iąe rów nłei napisali odezwę „do 
Indu nraottjąeege m isst i wsi*, — jako  
ie  byle to łatwo ekopjewać ber wyei- 
lania mózgu, be tegs ebsdek  nie lubi i 
nie potrafi.

Gorzej było * podpisem: sa na
szym pnsyktodem podpisali chadecy 
Imiennie eałą swoją „rad*) naczelną“, 
nie skazało  się, ie  liczebność tej rady 
jea t aby t mała, by mogła zaimponować; 
więc te i  poczęto dalej pisab nazwiska 
w szystkich snadeków, jacy  byli pod 
ręką. Słowem, podpisy na proklsm aojt 
chadeckiej można uwa&aó za nieoo 
skrócony »pis w szystkich członków iofe 
.p a r ti i-

Najzabawniejsza w podpisie to, i s ,  
po zacytowaniu urzędowej naawy sw sj 
partji, chadecy w nawiasie dodali w 
form ie w yjaśnieni«  „rhrzessipiftsha de-

mekraeja*: tok p s  pn to rsą  jes t nazwa 
ich partji.

Form at edezwy chadecy także 
w isrsw sli n i  naszym  form acie. Z d ru 
kiem . t y l k » t r s e b ę  poplątali: trudno 
agndnąb, ozy ich odezwę , nałoży eaytac 
«« gdry do dołu, ozy wpoprzek, czy 
m o ie  ukośnie. Skutek w esz ią  iaw «*e 
będzie ton »am.

Odszws chadecka składa sią s  ta
kich kaseł, Jak: «odbudowa Polski w 
C hrystu sie“; konia z rządom tomu, kto 
potrafi nrozum isć, co to realnie ma a- 
zsaczać. Ais tokio niszrozum iałe ha
sła podobają »ię ciem nym  masom

Zato o sp raw ach  doczesnych mówi 
się pbłgębkiem : n sp n y k ła d  dąłenfc 
chadecji do zniesienia ochrony lokato
rów kry je się skrom nie pod „troską o 
istnienie miast*! Dla chadeków m iasto 
— to kamienio&nicy i p s s k m e l

Zachęcając do głosowania na ósem
kę, chadecy nie wspom inają ani słów* 
kiom, i e  listo ta  popiera paskarzy, 
obszarników, bankierów , szaebrajów ' i 
spekulantów, którzy dają środki na 
agitację za osem ką i sami, jak  Jeden  
mąft, na ósem kę głosować będą, — b«
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io i w iecaj posłów z ósem ki u zy sk a  m an 
d a ty  tem bezkarniej! l ichwa i d rokysna  
panow ać będą w Polsce.

O ty ch  iz  b a c h  ohadooja m ilcz y .

4 M P Í
i ï l a t u  f e l i e t o n .

' _ _  .Pan Onufry Pyta.
H is t o r je  w y b o r c z e .

V U.

( J a k  P y t a  zos ta ł  a n ty s e m i t ą  *?)•
Z aled w ie dzień łr z e d  m in ą ł od 

czasu, k ie d y  P ytà z n a la z ł s ię  na Bécie  
kand yd atów  do Senatu z .0 ? e m k l“ , a 
ju ż  nasz p rz y ja c ie l n a rz e k a ć po czął na 
Bkutki p o p u la rn o ści, Ja k ą  sobie .p a trjo -  
iy c z n ą “ of arą 12 iu.ljonów  zdobył. 
D rz w i m u pię niem al nie z a m y k a ły  do 
m ie szk an ia ; c ią g le  goście, p rzez ca ły  
dzień. A n i du d u  o w p row adzen iu  w 
t y c ie  za m ia ru  u iU n ia  się  na p ie rw sz y  

V u r9  w y ż sz y c h  p o lity kó w  .C h je n y “ ! 
Ha, trudn>.

Redaktory, p o lity k i, w yd aw cy, byłe  
sejm ow e posły, huraflzo 1 ty d o w a k ie  
burr.basze, w alu o iarze, d o lin ia rz e  i inne  
fat-zysty — w szy stk o  to p rz y ch o d z iło  
do P y t y ,  .do  synata*. po poradą. P rz y 
szedł naw et w edle p o lity k i pogadać  
W a lin t y  K u rdyb o n, no i n ie ty le  w edle  
p o lity k i,  ile  w edle m iljonów , znany w y 
d a w ca  (p ie n ięd zy ...) i z a ło ż y c ie l (nogi 
na n o g ę .. w  k n a jp ce ) — ■ p. Z e ro w icz.

P yta w sz y stk im  p ra w ił o dobro-  
d n o jstw a c h  ósem ki, w y ra b ia ł s ię  naw et 
.w  ty i ro b o d e “ w cale nieźle.

Pyta eię P yta sw ego p raco w n ika:
~  .A  ty ja k  bedziesz, h uncw ocie, 

głi-aowoł?-*.
—  J a  na Siódem kę- T o  n asza Ub 

ta ro b o tn icz a .
—  Bydło ci, mówię, jeutoś. G ło 

suj na Ó sem ką. Bo to je s t  naeza lista.
—  K ie d y  ja  ch cę na lis t ę  ro b o t

niczą...
—  A  bo to ja  nio je z d e iu  ro b o t

n ik ?  N ie ro b ie to oinfcko t w pooie 
k rw a w y m  w w aluoie, w ś w in ia c h  i w 
dw óch c h a łu p a c h . W e z y sz c z y  jezdeém »  
reb o te i kl.

D a le j b y je sz c z e  ro z p ra w ia ł Pyta, 
g d y b y  n ie  g w a łto w n y  dzw o n ek w p rze d 
pokoju...

— Panów i« powiedają, f  są » 
Contrum, wedle spraw  politycznych 
przyszli... — za raportow ała słufcąoa...

— Proś ich...
W paradow ało sio trzech brzucha

tych  j e g o i n o ś e i ó w Ł  Btypułcayński, 
Ćbw alozyński i W agnerczyński i na 
k ( ń ;u  czw arty z bu telką gorzały pod 
p a ch ą  R. Osset von Tabrom ik.

— C ze;'6, cześć koledze synaioro» 
wi! Myśmy ku przyszli wedle sojuszu^ 
wyborczego z Oaem ką...

— Prosim y bardzo, panowie syoaty  
cyntrow ce. Siadajta. Pogadam y...

1 za czę ła  się  now a k o o fe re n cja ,^

rzew ijana k iełbasą , a podlew ana ptv,9Z 
0«8eta T łtro in i '< jom  .. "¡li

■— i Jo  ta —  p ra w ił P y f a i u t r o  
z naszem i Pul* siny. N m ? »  

to niby  wr.d e tyj p i" i  Ł v 1 j i iy .  
Z bjfb ®y tak zity.«*# Mit ci a tnb ify je  
,h ) 'by  » z  nij Pol?lei nio było... S -diity 
Kcrfanf> z nią ! M y w am  jadamy rajin- 
d a t  w Kuninie, a* u y  ‘’glosuyla za nftni

nośó z a z n v o m i e n i a  s i ę  z b ' okam i in n ie j -  
n'-r d y a h .  zaU-ż d v ' j

szy  liś c ia  są  takie  św  etne se cja łn o -  
sp o cjalia ty o zn e p o lity ki ja k  generał 
Haller, M io b a isk i, k sią d z  - A lbrycht, 
b a n k ie r R aru u ch  i inne w ie lk ie  ludzie...

—  Ano p o m yślim y, zaw oła! p, Ru. 
Osset. P o k o u fe ru jem y p ó in iej. A tero 
chodźta, synaoie Pyta, oa zabaw ę, Zeby 
l i y j  b yło  » i by w tyj ro b o cie  p a rty jn y j.i.

D łu g o  się  w łó czy ły  nasze „synaty*  
po m ieście, aż stw ie rd z iw s z y  koniec*

;3/osci n ^ r  u y y o n .  zau-« ; ¡asioj» 
dz u ry  >,}’d o ' s k i i j ,  u d z ie  Pyt«;- obeko
cży ły  h'-?4 JfaiHwojft‘*'. - *

— A!i. nu za zjawienie. T y  mój 
urp&yr9*t zo .{ Rozbudź .mn/ą z n o s y  
łusem... * Ty  mój złoty V.t irlisiiejt,.

Bawili siej tófc pc';iócio ,, ,rzuca jąc  
„kaw ałkami* w i pzwóękę' ,(j?. S ty p u ł-  
czyńakl zwi ł, bo bał si-) ?.ony) do ra 
na... Pod d o ' r ą  d a tą  ni kio j p> prze 
czy tan iu  #D>vugroszówki* w ychodziły  
tóż nasze s y . a t y  od paói I{il;hli P i j a -  
modchou, p o s tan aw ia jąc  przy  w yborach 
s ta le  z  całej Biły zw alcz ip i rżuąó Ż y
dów obojga płci i d J  rj ¿o, się zruioąci...

Zwłaszcza pan P y ta  wył: l iznąć 
c h o l e r y !  Niech iy jo  a ę ty s im f ty z m  1 
Nioch Zyjo O.-tjmkal...

J a k a  w o.

Do najbardzie j dzisiaj uprzedzo
nych katogory j in te lig o n o ji p racu jącej 
n a leżą  praoow nicy n o ta ria ln i. Łódź p o - ' 
s iad a  cały  t>zurcg k an u tia ry j rcjeu taj
nych, Awietnift p ro sp o ru j^ y c h . Onroty 
szalone, m iljonow e. Do kieezeni panów 
rejentów  p łyną p ien iądze ze w szech 
stron , ale pom im o to pracow nicy n o ta- 
rja ln i w yzyskiw ani są  w prost w ohydny 
sposób. W niek tórych  kanoelarjach  obro
ty dochodzą, do k ilkudziesięciu  m iljo
nów dziennie.

Ja k  zaś są  p łatni u rzędn icy—św iad 
cz y ć  m oże na jlep ie j fakt, fce pen sja  prze
c ię tn a  u rzęd n ik a  z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  
w ynosi 70-—loo  tyhlęoy. Do tego docho
dzą copraw da dodatk i, ale ogólny zaro
bek s ięgający  najw yżej 250,000 mk. nie 
moAe w żadnym  razie stanow ić d o s ta 
tecznego w y n a g ro iz su ia  za ezternastogo- 
dzinną pracą, bo tak p rzecię tn ie  trw a  
długo m ęcząca praoa w k an ce la rji no ta
ria lne j.

Łódzcy no tarjuaze (w szyscy praw ie 
pa trjo c i z „ósem ki“), nie poczuw ają się 
do obow iązku  w zględem  pracow ników . 
W iciu z panów  re jeu tów  bierze przecież 
u dzia ł w pracach społecznych, ba, poli

tycznych. w ielu  chce nauczać współ ,.ł»y- 
w atoli o ’obow iązkach... W n iek tó rych  
kancelarjnch  czynni są  prakłyUanfci i ci 
ju ż  w yzyskiw ani bez m iłoH to^ lz il R e
je n t  od w ek sla  p ro testow anego  bierze 
1800 mk., a z tego  oddaje p racow niko
wi, k tóry  przeprow adza oakow iłą  m ani
pulację  z owym  w ekslem —-aż ir.O mk.!!! I

O rganizacja  p racow aików  n ó tarja l- 
nych dla obrony ich praw  i przed w y
zysk iem — w inna s tać  się koniec/,nością 
chw ili. Oorychlej n a ję ły  powołać do ży
cia  zw iązek tego odłam u naszej in te li
gencji pracującej! Zająć się tem  wlnoy 
energ iczn ie jsze  elem enty  wiiród u rzęd
ników  i w yw alczyć tak ie  w arunki płacy, 
na ja k ie  upośledzony u rzęd n ik  re jen la l- 
ny zasługu je . Panow ie rejenci stanęli 
na s tan o w isk u  w ybitn ie  k lasow em , w y
zysku jąc do niem ożliw ości pracowników'; 
ja k ie  pracow nicy m ogą pozw olić dalej 
na to, aby dać się w yzyskiw ać...

N iechaj tych k ilk a  słów  w obronie 
upośledzonych i w yzyskiw anych u rzęd 
ników  n o ta rja tu  w zniesie  zarazom  hasło 
sam oobrony w azoregi tych  urzędników .

J .  W.

z a b r a n y m  k o l e g o m ,  j a k  s p r a w a  s y ę o b n « -  
nio_ z ’ u r lo p a m i  p ; z e d s t a w i . i .  M jŁ tęp n i«  

i p r / O m a w i s ł  k o l .  K a z i  m i ę c z a k ,  k i e r o w n i k  
1 PZ/p*'.,P raca*; k t ó r y  ź a ż n a o z y ^ - ż *  w s z y 

s t k i e  ś r o d k i  l e g a l n e j  w a l k i  z o s t a ł y  w y -  
z v s k a m v  .i, ż e  o b e c n i e  s p r a w a  u r lo p ó w  
z n a j d u j e  s i ę  w  M i n i s t e r s t w i e  P r a o y . k t ó -  
rc  j ą  m a  o s t a t e c z n i e  z d e c y d o w a ć ;  'do d n ia  
d z l s j e j ś z ^ g o  n ic  p r z e c i e ż  n i ę  j e s t  w i a d o -  
ibo , p d n ie w a ż  'N Im is te r s tw o  P r a c y  ,spra-  
w y , - z g ł a s z a n e  p r z e z  Z w i ą z k i  Z a w o d o w o ,  
z a ł a t w i a  b a r ą z o  o p ie s^ i i lo ,  l u b  t e ż  j e ż e l i  

. z a ł a t w i  ś z y B e le j ,  to  z w y k l e  z e  s z k o d ą  
r o b o t n i k ó w .

W  sprawie urlopów powzięto u- 
chwałę, by pricemysłowcb^ wysiać ¿ą U- 
nie z a ła tw i1 uia tej.sprawy w c ią g u  dwóch 
dni, w (iize !wn,yin razie pracuwąicy- {>o- 

t .stanowili 'rozpocząć, s tra jk .
Dalej omawiano ,surawę : .wydalenia 

jed n eg o  z kolegów z W idzew skiej Ma
nufak tu ry  Baw ełnianej, p . Uszer Kon 
Wydalił p racow nika bez powodu. P racow 
n i ^  zażądali przyjęcia z [>owrogom wy 
dalonego, czarny ¿¡(¿' je d n a k  sprzeciwił p. 
Kon, wobec czego pracownicy porzucili 
pracę w piątek,_dń. l;j. io. r. b., w od
powiedzi na to p. Kon, zakom uniko
wał w szystk im  robotnikom, żo fabrykę 
zamknie.

'Zebrani z tego powodu w y ra z ili o- 
burzeńic i potępili  postępek  p. Uszera 
Kona.

N.isi.ępno żobraoic odbędzie sii; w 
‘ tej bprawiu w e .w to rek ,  dn. 17. 10.. t o n  

r., b g. 7 wiecz.

ii m m \ m  ai
O n e g d a jaz e  z e b r a n ie  w  P Z 2 . . P r a c a * .

P ra co w n icy  b iuro w i, p ra cu ją cy  w 
p rzem yśle w łó k ie n n iczy m , zo rg an izo w an i 
w  Z w ią z k u  .P r a c a “, ju ż  od dłuższego  
czasu  pro w ad zą c ich ą  w alk ę  o sw e p ra 
w a w fa b ryk a ch . Co sję tyczy płao, to 
zo stały  one do pew nego stop n ia  za po
śre d n ictw e m  Z w ią z k u  .P ra c a “ u re g u lo 
wano. C h o dzi obecnie o to tym  pracow 
nikom , że fa b ry k a n ci o dm ó w ili u d z ie le 

n ia  urlopów  w e d łu g  u staw y o u rlopach. 
W  tej sp ra w ie  zostało zw o łan e zeb ranie  
na n iedzielę, dn. tf> p a źd zie rn ik a  r. b. na  
godz. 10 rano w s a li Z w ią z k u  .P r a c a “, 
g d z ie  radzono nad sposobem  p rz e p ra w a -’ 
dzeu ia  w a lk i, którab y w ostateczności 
zdeoydow ała o u w zg lę d n ie n iu  ich  żądań.

P rz e m a w ia li ko L M ich a łk ie w io z, Pat
k o w s k i, Z onenbarg i  in n i, w y ja sn ia ją o

K ą c i k i e m .
O s p r a w n o ś ć  d z w o n k ó w

p r z y  b r a m a c h  d o m ó w .

D zw onek do dozorcy dom ow egr, to 
rzeoz bardzo waźaa, rzecz niozbędua, a j a -  
ko tak a  w inua być u trzym yw ana zaw sze 
w s tan ie  dobrym , używ ainyuu

. Tak być powinno, ale, n ieste ty , (¿k 
nie je s t .  W w ielu dom ach pzęsto całe mi 
tygodniam i Jzwonk/i nio iunkojonują , bo 
albo Iłiak jo s t  połąozonia * prądom — 
je ż e li  dzw onek j e s t  e lek try czn y  — u lb o  
przer w io się d ru t łączący dzw ouek /. 
b ram ą w ejściow ą i tp. N atu raln ie  cier
p ią  n a  tem  lokatorzy, zw łaazoza ci, któ
rzy zm uszeni są w racać do dom u w no
cy, gdyż aby w ezw ać dozorcę do o tw ar
cia braiuy, m uszą chw ytać się  najroz
m aitszych  sposobów , połączonych z uio- 
zw ykłom i trudnościam i.

C zynniki w ła śc iw e ,. w inny f | d a e  
zarządzenie, aby dzw onki do do«o(ców 
utrzym yw ane były w szędzie w należy tej 
spraw ności. 5L X..

MMMMI

Sprawy fobotnicze.
Z a m k n i ę c i e  f a b r y k i . .^

Z dniem  w czo ra jszy m  óddziai f a 
b ry k i Sza}bl<łra 1 G rohm ana p rzy  P ilic y  
fim ilji 28? w obec mKfniiolrnydh ż^dań

m u M W
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Ceny na sery podczas w ojn y tak-się  
pi dniosły, że w Canta) 3krom nf, o k rą g li  
i czerw o n aw i prodtrtieftcf* serów  safczęli 
n ^ i ć  rę k a w ic z k i ‘ gJartśowdlhft i k a z a ł! się  
ty tu ło w a ć J a ś n ie  panie*. T a k  u c z y n ił  
p. »Celestyn M ontboudif, raczej « c z y n ił  
je^/.cze ło p ieji p rzen ió sł s ię  do Paryża, 
gdz ie  wypa-skowany pndcżas' w o jn y  m i-  
Ijo n ik  pozwolił mu d a le j, ro b ić interesa.

— A le w P aryżu  —  m ó w ił- * - ty lko  
dobre m aniery  zapew nia ją  pawocteeniel 

rl'an b  W oaLboiulti m usia ła  pójść do 
i n s t y t u t u  ktUiitechuiki, sy n  ich olabrjcl 
b ra ł lekowe tańca, a w w olnych ohw iiaoh 
G etostyn = głośno czy ta ł .P ra w id ła  dobre
go to w arzy stw a“ przoz baronow ą S a in t 
Pepiu. Pani M ontboudif zosta ła  dosłow 
nie p r z e t o p io n a ,  ja k  s ta ry  m edal. Za- 
briino się do jej głow y, dodano je j  w ło
sów, zębów, w ysubteiuiono form y i z ła 
godzono Kolory. P rzekształcon o  je j fi
gurę , ręce, nogi.

G a b r je l  r ó w n ie ż  n a b ie r a ł  fo r m .  D z ię >  
k i  ¿flnjor.<:ośoiom t  l e k c j i  t a ń c a  n a w i ą -  
Xał s to fca u k i t o w a r z y s k i e .  Z r o d z i ł a  s i ę  
•^  t i ipaćja  i « i ę 1 a y  a i m  a  A l i c j ą  Uoaroy, 

saiwokata 1 w o s U w n ii^  poeta.

M ontboadifow ie mało nie p ę k a li z 
dum y.

—  Co za znajom ość będziem y m ieli!
^ A J k ^ jjo t rz e b ig J g ^

—  N ie ry z y k u jm y  je d n a k  w izyt,  
zanim  po siąd ziem y g ru n to w nie podręcz
n ik  baronow ej Saint-PepinT"* " "

W e s z łł * llo n t b a u d if
w e sz ła  do ąalęnów  z uśm iechem  za k U -  
o a c z k i w ężów. C e le s ty n ” m ia ł ń iin ą  c z łe -  
wiefca, któ ry z g u b ił sw ój eleń. t

—  Co za rodzinal —  ję k n ę ły  pań
stw o Rocroy, —  ,có i ro b ić, zp o w o d u  tych  
p rze k lę ty ch  papierów  ro s y js k ic h  A lic ja  
zp stała  bez posagul

A lo, - w yg ląd ając, ja k b y  p o szu k i
w a ł sw ego  cien ia, M ontboudif m ó w ił do 
sieb ie:

—  Oho, państw o Rocroyl P ro szą  ima 
w p ro w a d z ić  do salonow i A le  co do m ał
żeństw a —  n iem a g łu p ic ld  G a b rje l mofce 
zn aleźć co ś.le p sze g o !

Z resztą  G a b rje l s ię  podobał. -Jogo 
o cięża ło ść o w e rn ia ck a  nadaw ała m u w y
g lą d  zd row ego sportow ca. A l ic ja  bez 
p rz y k ro ś c i sp o g lą d a ła  na niego. On zaś 
p o d z iw ia ł bezfistanku joj w ytw o rn o ść  
w ie lk o m ie jsk ą , u n o sił s ię  nad je j p ię k 
nem, j a k  nad k w ia te m  o ran że rii. K on 
tra sty się  p o cią g a ją  w zajem nie. P ro te k c ja  
pp. ftoosoy atala się  zbyteczną w krótce, 
m 6 abU aeoia tułodyok h u k i  niep oko jąc«.

lu d z i  j e s t  ea łą  sz tuką .  Serce , 1  dobre

ch fm  róży! U jg ą g f^ D b a ć  o u b ió r w  m ie
sią ca ch  n astęp u jących  po zerw an iu , trzy -
m A i  ń r iA In  ą g m f n n l i  W u r < L _

C e le sty n  zatrzym ał s łę  n a w s k a -

Zdziw iony sek re ta rz  popatrzył na 
pana M onlboudif i zw ąc jia t prawdę.

.jr-r Proszę pana w nii^aym św ięcie 
nie is tn ie je  dwóch .tłomac&eńi co . znaczy 
posianie kw iatów  m łodej, dziew czynie. 
Poniew aż ośw iadczyny * nie poprzedziły  
kw iatów « .m uszą n astąp ić  po nich u do
bre tow arzystw o  odrzuoa którzy nie 
s to su ją  się  do je g o  zwyozajówi 

Był to  cios dla paskarza.
—r D la ranie, proszę pana, bartciet 

kw iatów  je s t  pożegnaniem , k tó re  u la ta

icm

z a p a -

go w  podroż...
W  dniu, w  któ rym  w ięź kw iató w  

została posłana se k re ta rz  w u ja  p o sła  z a 
cz e p ił C e l e s t y n a  n a  uŁioj:

—  Braw o, dro;;i paniei W in s z u ję  
jnanul W racam  od p ( . Liooroyl W id zia łe m  
Ddkietf

—  B u k ie t?
—  T ak , b u k ie t zaręczyn o w y. P rze

m iły  sposób ośw ia łożenia się. P rzy p o -  
Ołina to Siebeła: .K w ia t k i p o w ie d źcie  
je j...“.C elestyn  M ontboudif sp a ł z a w s z e  w  
O p erze  podczas (pry. Z resztą nie m ia ł 
hum oru do piosenek, w y b e łk o ta ł w ięc:

—  P roszę pana, nie je ste m  paryża-  
fdoem . W ię c  p o d łu g  pana b u k ie t je s t  
M 06 o iera, a u» eań w y jó o ie in l

■gi « ijtiâh ân ai jo żo ii popeiaHem ip-
stwo, p o łkn ę tę  pigułkę. Jeżeli  piwo j e s t  

zów ce. ą m m n aw arzone ś rz e b a  ja  pić, oto napja a a s  i-

. r a o t o i i t f a M & t t s
im  w  wuirM  ^  % a rystokracji:  pani barooUwej S a iu t-

i l m i e

Pepin, proszę pana!
-*• B aronow ej S a in t-P e p iń l G',ek.y  

pan... A ch, t«k, w iem  ju ż ! Ł ad n a in i' da
m a z a ry sto k ra cji! J e s t . to ty lko  m uły, 
g łu ch y staru w e k , b yły  kam erdyner, któ
ry  o p raco w u je p o d rę c z n ik i dobrego tonu  
na u ży tek  odźw iern ych. D a le j w ięc#pa
n ie  M ontboudif, bądź pan dobrym  gra
czem , p rz e łk n ij pan p ig u łk ę , ja k  pan  
m ów isz! Proszę po żen ić te d zie ci, po
n ie w a ż się  ¡kochają; b a k ie t oznacza m a ł
żeństwo, panie M ontboudifl

P ro szę pom yśleć, że p rzestaną pana. 
u w a żać za gentlem ana, je ż e li będziesz  
pan posociw nego zdania...
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loówytUi płacy (?) i poraueenia pracy, 
|*¡»z zarząd fab ryk i został zam kniąty.
Wczoraj z g ło s ili  ® lç ro b o tn ic y  í «  fa b ry »  
K  ieea a i«  w puuxczono ich . b ip

Niedzielna uroczystość 
konsekracji Katedry.
W niedziele rano, zgodnie * *#po- 

*ledz ą. (-onłekracji K atedry św. S ie n i
a w a  Kostki dokonał, w o»y stancji licz* 
fieto kieru, J. E. Ka. B akup Tymieniecki. 
¡*0 tej cerem oriji J. E. K$- Ksrdynał 
Kakowaki dopełnił cerem onii chrztu  
tttech dzwonów, zawieazonych w pro* 
J**oryc*nej dzwonnicy n» cm entarzu  
"•tedralnym .

P odczas kiedy Ks. K ardynał doko- 
* ł*« ł ch rz tu  dzwonów—odpraw iali uro- 
**y*te sumy: w kaplicy czasowej na 
Cmentarzu J. E. K». Biskup Tym ieniecki, 
• w e w n ą tr z  świątyni J. E- Ks. Biskup 
"**itowieękl Kazania, zastosow ane do 
•Obywającej *lę uroczystości, wygłosili: 
*• cm entarzu  i-«. Szulc a Pabianic, 
n'l*ionarz — Jezu ita , a w kościele ks. 
Prałat W yrzykowski, proboszcz miej* 
Kowy.
.i W uroczystościach  wzięły udział 
tłumy w iernych w tem  korporacje, 
łj*dązki. cechy o raz przedstaw iciele władz 
'■Makowych l cywilnych.

W d k i  p o ż a r  fabryki.
Przeszło 2 0 0  ro b o tn ik ó w  bess p ra c y .

Jak ju t donosiliśm y pokrótce w 
filedzieihym num erze „P recy“, w po- 
,e*i» Mo 38 przy ul. Pom orskiej, o gody. 
*- w nocy z soboty  na niedziele, w 
*yKortctnlni M. G óralskiego, w oddziale 
rn*B*yny parow-*ł, z niew iadom ej priy- 
e*yny wyniki po lar, który, pomimo u- 
*>lr>ei akcji ratunkow ej, rozwinięto) przez 

oddziałów s tra ty  ogniowej ochotni- 
^*«1. objął wkrólca cały ¿i piętrowy bi<- 
®ynak. S tara , przesycone cmoreml po* 
j  °*L ° , , x  *nn« części drew niane bu- 

ynku, jak rtfwniet wielka ilość tow aru 
.2  ,e? °  04 niaazynach i na składzie — 
■Prayjały szerzeniu siq pożogi, to  te i z 
całego budynku pozostały tylko nagi« 
toury a z m aszyn — szkielety, pozetem  
*»iystko s ta ło  się pastw ą pożaru.

Dziąki wysiłkom s tra ty  oglert nie 
|*»eneraył sie na aąalednią piuaiow nlę
■ inne pobliskie budynki. S tra ty  sp o 
wodowane przez p o le r  w ynoszą sumy 
^»»•zjinle.

.. Z powodu p o le ru  »górą 200 ro b o t
ó w ,  p rzew ątn la  ojców rodain, poao- 
f*Wo «  przededniu zimy bez e ra i»  i 
*•« środków  do tycia. *

wwiiiti m
Kalendarzyk.

D i i i  L u k a s a  
Jatr»  Marji
Wachóś sioóee, •  m. »8 
Zachód .  6 m. »2
Wschód Wsięiyc« •  tf» 
Zachód * » « . 4 1

% — Uroczystość 10 p K. a. p. Z po* 
!)»< konsekracji K atedry urooayitosó 
dn r ? n*1' p u łk u  św. Jadw igi »ostało przez 
j  M dstw o io  p. K. s. p. edło*ona na
i,eó 17 bm. Wp.

Xf -  Dokądże tego? Od k ilk u  m iesięcy  
L  * beztadnio prow adzona robota przy  

“ kow aniu u l .  D z i e l n e j .  O becnie podo

bno i  p ew odu b m k ti kaw iienła refoely 
w strzym ano. U lic a  ta je d n a k  w dals»yra  
cią g u  je s t  za m k n ię ta  ol», roehit k o ło w e 
go m ięd zy S ie n k ie w ic z a , a K iliń s k ie g o .  
D ifk a w e m  jo s t  j a k  d h ig o  (ćuzcze w y 
d z ia ł l>rnkaraki będaie twhI u byw ał c ie r
p liw o ść  m ieszkańców  u l. D zieln ej, (bip.

0  ceną gazu. W a a jb liis z y c h  dniach  
ma b yć p o dw yższo na cena g a zu ..S p ra w a  
ta będzie ro zp a try w a n a  na n a jb liż sz y m  
po sied zen iu  rady m ie jsk ie j. (bip.

W sprawie zwalczenia głodu miesz 
kantowego. W  w ojew ó dztw ie ló d z k icm  
pod p rzew o d n ictw e m  w ice  -  w ojew ody  
ra d cy  Ł y s a k o w sk ie g o , o d h y ła s ię  k o n fe 
re n cja  w sp ra w !«  zarad zen ia b ra k o w i 
m ieszkań. W k o n fe re n cji b ra li u d z ia ł 
k o m isa rz  rzą d u  p. Iż y c k i,  starosta R ern i- 
#z< w eki, ła w n ik  m a g istra ck i a rc h ite k t  
L iso w s k i, p. Z brożek i inż. Szolc.

J a k  siti okazało, na 12,000 b u d yn -  
ków  w L o d zi 90 proc. w ym aga g ru n to w 
nego rem ontu; m oKiłcego zapob iedż z u -  
pełnetnn zn iszcze n iu : W przew ażnej 
cz ęści b u d yn k i te z pom ocy p aństw o w e
go b iu ra  odbudow y ko rz ystać nie hiok'*i, 
jako n iezn iszczo n e działaniam i, w o je n -  
nem i. G łów nym  powodom  je s t  rów nież  
Takt, że u rzędy 1-ej i 11-ej in sta n cji 
z a jm u ją  dom y m ie s z k a ln e  (W ojewództwo, 
I).  0 . K., k o m is a rja t  rządu, kom enda i 
ktu n isa rja ty  p o lic ji,  urzędy ^karb ow e i 
t. p . , ró w n ież i sz k o ły  m ie jsk ie  w l ic z 
bie 17fl z n a jd u ją  się  w  dom ach p ry w a t
nych Jak i szpitale, o d d z ia ły  m ag istra tu  
i t.d .) Je d y n ie  dłu g o term in o w o  k re d y ty  
zdaniem  k o n ie re ń c ji, udzielone przez pań
stw o na odbudow ę zn iszczo n y ch  p rzez  

_ w ojn ę domów, budow ę no w ych  i w y k o ń 
czen ie za czę tych  b u d ow li m ugą zapo- 
biedz trw a ją ce m u  w c ią ż  g ło d o w i m iesz
kaniow em u. (bip

“  P c ie r y .  W  n o c y  z  d n ia  14 n a  15 
b. m . w  poKeHji fa b r y c z n e j  przy  «1. G d a ń 
s k i e j  n s  s k u f ^ i e m  n a g r o m a d ł o n e g p  m i a 
łu  w ę s l o w e ^ o  z a j ą ł  s i ę  p ar k a n  o k a l a j ą c y  
p o s e s j ę .  P o ż a r  u g a s i l i  d o z o r c y  n o c n i  
t e j ż e  fa b ry k i .

—  N a dw o rcu ko lejo w ym  ł.ó dź-  
K a lis k a  w p o ciąg u  osoim w ym  523 w 
w ag o jiie  I I  k la sy  Me M 200 od palącej się  
la m p k i naftow ej za ją ł sit; sufit. O gień  
s t łu m ili p ra co w n icy  k o le jo w i. łot

— Z Kasy Chorych. K o m is a r z  K ą ty  
C h orych  m. łx )d z i dr. Rdm nnd G io b a r-  
to w ski p rz y jm u je  interesantów  w sp ra
w ach tejże K a sy  co d z ie n n ie  pom iędzy  
godz. • —-H) rano.

—  Wykrycie potajemnego wyszynku al-
kohołu. P rzy ul. P o d m ie jsk ie j JMi 17 w 
m ie szk a n iu  Zacharze w^k lego M ich ała  
fn n k o jo n a rju sze  p o lic ji d o k o n a li re w iz ji  
i zn a leźli 16 litró w  sp irytu su . S p iry tu s  
sk o n fisk o w a n o  i sp isan o  p rotoku ł, celem  
pociąg n ięo ia  w in n e go  do odpow iedział*  
nośei za w y szy n k  alko h o lu  w m ie szk a 
niu pryw atnym .

—Ha.ochanie tramwajom. W  dn. IG bm. 
przy zb ie gu  u lic  P io trk o w s k ie j i G ór
nego łły n k u  tram w aj JMi 7- my r a  

je c h a ł na przechodzącego podów czas 8 
letniego D alee zczyka M arjaua, zam. przy  
n l. T u sz y ń sk ie j >6 7, sk u tk ie m  czego  
1). u le g ł złam an iu nogi pow yżej k o stk i.  
W ezw ane na m ie jsce  w yp a d k u  pogoto
w ie  ratunkow e po u d z ie le n iu  m u pomo
cy  le k a rs k ie j o dw iozło  go do ssp lta ła  
Sw. A nny. (lot.

—  Nieszczęśliwy wypadek. D n ia  16 
b.m. o godz. 23 na d w o rcu  k o le jo w y m  
fcódż-Fabryczna sp in a cz w agonow y, K u 
s ia k  F ra n cisze k , podczas sp in a n ia  wa
gonów  u le g ł p rz y g n ie ce n iu  b u fo ra m i w a-  
g o now eini le w ej rę k i i praw ego ram ie
nia. Pom ocy doraźnej u d z ie lił n ieszczę 
ś liw e m u  fe lcz e r k o lejow y. W ezw an e po
g o to w ie ratu n kow e o dw iozło  go do sz p i
tala pray ul. D re w n o w s k ie j. (lot.

Podlotki giną. W ła d y s ła w  Jó ź -  
w la k  ła m . p rzy  ul. P a b ja n ic k ie j 5 l,  za 
w iad om i! p o licji}, i t  s io stra  jego 18 le t-

Bis W lk t o rja  wys*ta w e ie d a is lą  rene a
dem u i  «lotyclesas nłe p o w ró ciła; b ip

— Schwytani« śwfąte&radzey. Punk*
cjo n a rju n ze  PP. za a re sz to w a li L an g eg o  
A r t u r a  za  k ra d a ie t  r o ln y c h  r¿e e z y  a 
k o ścio ła  Sw. S ta n isła w a  K o s tk i i p rz e -  
B łali go d c E k s p o z y t u ry  U rz ę d u  . S le d -  
caego. . lo t

—  Pod pociągiem. P o cią g  tow arow y  
X s 55i)5 ja d ą c y  ze s t a c ji Ł ó d ź * K a lisk a  w 
k ie ru n k u  P á b ja n ic  p rzejeo b n ł p rzech o 
dzącego podówcKas palacza D rz e w ic k ie g o  
W ła d y sła w a , zam. przy ul. P ro m y k a  4S. 
K o ła  w agonu o b cię ły  n ie sz cz ę śliw e m u  
p raw ą ręk ę p rzy ram ieniu. W ezw ane  
pogotow ie ratu n kow e o d w io zło  n ie szczę 
śliw e g o  do sxpifcaía przy ul. D re w n o w 
sk ie j. (lo t)

—  Usiłowanie samobójstwa. W  d n i»
13 b. m., o g. 20.80 przy ul. N aw rot ;58 
za żyła  jo d y n y  w celu  s a m o b ó jc z y m H e n 
ryk u  'Piel, łat 14. W ezw an e na m iejsce  
w yp a d k u  pogotow ie ratu n kow e po u d zie
le n iu  desperatce pom ocy le k a rs k ie j p o 
z o sta w iło  .ją na m ie jscu . (lo t)

T e a t r ,  t n c z y k a  1 i s ¡ q k n .

Teatr Miejski,. C íg lo lu ia v i 61. |
D ziś, tj. w e w to re k  z p o w o d u  ge

n e ra ln e j p ró b y .ł* e c r O y n t a “ w id o w isk o  
za w ie szo n e .

W  śro d ą  o  godr- H .łS  p u n k tu a ln ie  
p re m je ra  p o em atu d ra m a ty cz n e g o  .P e e r  
Gynt* 11. Ib sen a  f-14 obrazów ). Muzyka 
E  Orle*?». J e s t  to d ra m a t z ro m a n 
ty cz n e j epo i w tw ó rc z o ś c i w ie lk ie g o  
N o rw e g a . Ś w ia t fa n ta sty czn y  łą c z y  się 
x d o c ie k liw ą  g łę b ią  p sy ch o lo g icz n ą . Po- 
atacie. e y m to lic z n c  i fan testycen e w y ra 
żają  o d w ie cz n e  f l ly .  ktdre dz a ła ją  na 
ć u a z ą  cz ło w ie k a . R o lę  ty tu ło w ą  kreuje  
p. K a ro l A d w e n to w ic z .. R eżyseru je  dyr. 
M. B e rw in sk i.  N o w e  d e k o ra cje , p ro je k 
to w an e  p rze z art. m al. J. W cd y ń e k ie g o  
I B. K u d c w ic z f.  Z a in te re so w a n ie  w śró d  
p u b lic z n o ś c i łó d s k ie j ogrom ne. k

.P e o r Gynt* b ędzie n ie w ą tp liw ie  
św iątem  a rty s fy cz n e m  w Ł o d zi.

W  p rz e d sta w ie n iu  b ie te  u d z ia ł c a iy }  
zesp ó ł. O rk ie s t ra  eym for.iozna pod dyr.*  
D. B a jg e lm a n s. B s le t  u k ła d u  W ł. M s r |  
jew skhig o . *

W czw artek  »Peer G y n t'.

Z Filharmonji.
G odnie, bo dwom a arcydziełam i, 

uraczyła nas Filharm onja Łódzka ne 
pierwszym  koncercie  a cyklu niedziel* 
nych popołudniow ych: koncertem  skrzyp
cowym  M endelssohna l sym fonią pa te 
tyczną Czajkowskiego.

K o n c e rt  M endelssohna in terpreto* 
wał p. Adam Frydman, k tó rego  gry po- 
w aźnie jeszcze  trak tow ać n ie m otna. 
Posiada on niazbyt wielki ton, co  równo* 
W atą n atom iast pew na walory technicane, 
b io rą c  pod uwagą m łodociany wiek kon* 
ce rtan ta .

W osobl* p. M ichała P ressa  po 
znaliśm y w ytraw nego i arów now atonego 
dyrygenta, k tórego  m am y nadaieją n ie 
raz  jeszcze u jrs e t  pray pulpicie dyry* 
genckim.

Utwory powyiej w spom niane pe- 
przedalła uw ertu ra  M endelaaohne »Ruy 
Błes*.

Z niem ałem  zdilw ieniem  dowiedzie
liśmy t lą  z program ów  podręoznych, te  
sym fonja pate tycena  kortczy s ą .A llegro 
eon fuoco*, gdy tym czasem  finał zaopa
trzony jeat term inem  „Adagio lam en
toso". Zakraw a na groteskę. Sądzim y 
jednak, t e  błędy tak  rażąca  pow tarzać  
się w program ach nie będą.

Boi. Kluks.

MM i M b VłM

Korespondencje»
Z  W o ł k o « y e k « i

Dnia 7-g e października w  W ołk*- 
w y fk u  w tokaju zw iązku p rzy  ul. Ko
lejowej 18 odbyło etą p lenarne posie 
dzenie Członków N .P.R ., na którem  sa* 
s ta ł w ybranyv zarząd. Prezesem  jedno
głośnie w ybrano .kel. W ładysław a Kro* 
piwnickiego, wiceprezesem  ko!. Osta- 
sz y k u  T eofila,' skarbnikiem  M arjans 
Gł nchowskiegp, sekretarzem  Longina Kt»: 
dolskieg o.

Z  J a r o a t a w i a .
(M ało p o lsk a).

C ią t k o  nam  idzie, le c z  p raca  po
su w a  eię naprzód. M am y t e i  bardzo
w ie lu  zw o len n ik ó w  po w siacb, t. j. bea- 
ro liry ch  i m a ło ro ln y ch , c i s ię  ch ętn ie  
g a rn ą  do N. P. R. C zę sto  u rzą d a am y  
w iece i z eb ran ia  po w siach . W y s ta 
w iam y tei. w n aszym  o krę g u  sw o ją  en* 
p e ro w sk ą  listę  i* m a m y nadzieję, te  
p rz e p ro w a d z im y  sw *go posła.

W ta rta k u  pod Ja ro s ła w ie m  we
vi ei S o cłio rów  s tra jk o w a liś m y  ty d zie ń  
ezSeu, p o n ie w a t z a ro b k i b y ły  bardzo  
m ałe, w y z y s k  b y ł tak straszn y , że za
ro b k i w y n o s iły  od 8(10 do 500 m arek  
dzicm .ie. P rze z s t ra jk  w yw a lczo n o  so
b ie  od 120 do 150 p ro cen t p o d w yżk i,  
co tr^y m ie sią ce  fa rę. drzew a, u rlo p y  
ł p rz e strz e g a n ie  S -god zinncgo dn ia  p ra 
cy, bo 1 ty u staw ę w ta rta k u  łam auo.

P e p e so w c y  tra c ą  tu g ru n t pod no* 
gam i, ro b o t fie y  ch ętn ie  w stę p u ją  w 
sze rog i N. 1*. R.

K a p ita h so j p rz e ś la d u ją  n a s i ru ch ,  
p o sąd zają  nas o bolęzew izm  i ja k o  ta
k ic h  d e n u n o ju ją  p o lic ji. N iż e j p o d p isa 
ny ró w D ie i b y ł p r z e ła d o w a n y  i 3le- 
dziiiii ,jiaw et w w ię zien iu , ¿e en erg io zn ie  
b rc n ij sp raw  lu d u  p ra cu ją ce g o . A le  to 
naś nie u stra sz y ło ; p ra c u je m y  w y trw a le  
daft}, s ogół ro b o tn iczy  co ra z w ięcej 
d a rż y  nas zaufaniem , co n a jle p ie j ś w ia d 
cz y  c  naszej p ra cy.

P io tr  W ojtuń, w iei Łowcze.

l a k  p o w s t a j ą  d z i e n n i k i ?
Pod takim tytułem wydal w Lipska 

ciekawą ksiątbę tamtejszy redaktor Hans 
Simon, który podaje szereg interesujących 
obiatków aę swoich zawodowych czynno
ści. Wyjmujemy z tej ksiąfciczki kilka aio* 
ryzmów, usługu jących  as uwagę.

Redaktorzy są takie tyiko ladim i, 
k tó iiy  aię mylą. Nie rapominaj o tem. 
Dzienniki wydają aię w szybkim tempie 
a zegarkiem w ręku. To wyjiśaia wiełe 
powierzchowności i usprawiedliwia je. Nie 
zapominaj, ie  dzienniki muatą dać coś 
każdemu czytelnikowi i i«  nie mogą one 
ałotyć wyłącznie tyiko twoim upodoba
niom i interesom. Jeateś zadowolony z 
twojego piania, te powiedz to Innym. W 
razie pm ciw nym  aawiadomić powinieneś
o twojem niezadowolenia redakcję. Jeleli 
eo kapujesz na podstawie inseratu w czy
tanym przez siebie dzienniku ogłoszonym, 
powiedz o tem kapcowi, który się inse* 
reje. Popiatal Inaeratową ezęW swojego 
pisma. Jedna) dla niego abonentów i czy
telników, bo praea to popierata swój wła
sny interes, albowiem piamo w ten spo
sób m oie się zwiększyć i ulepszyć. Pismo 
przez ciebie przeczytane, czy to w domu, 
czy w kawiarni, csy w pociągu, podaj in
nym, ateby  aię tnalefli nowi czytelnicy 1 
odbiorcy. Popieraj swoje pismo, jak tylko 
m otesi, albowiem * »amej prenumeraty, 
taden  dziennik nie jest w etanie aię utrzy
mać.

M a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i
N a j w i ę k s z a  s e n s a c j a  s e z o n u .

P L A N
9 9

A

Pierwszy raz w Łodzi.

m

ilriłos serja nisfcywałsge obrazu p. t. „Broken Coin“ ezyii Tajemnica railjardowycfi sKarbów“. j.
D r a m a t  w  6 a k ta c h  w e d łu g  s ły n n e g o  d z ie ła  a m e r y k a ń s k i e g o  V e r n e g o — E m e rs o u  H o u g h ‘a. ,

¿[Ównyolir Eddie P o l o ,  Hugo Lubek i G r a c e  Cunard. ^
K k s^ y k l«  po ię łae  batalistyczne meroeniy porywająca wyobraźnię ludikąi Bajeczne karkotonspe try k i

Rekordowa walka am crykaśsldego boksu.

*1



P  R  A  C  A * — ,17 p a ź d z i e r n i k a  1922 r .

I D s z r f j ś i  n a j w i ę k s z y  ł i l m  o b e c n e g o  s e z o n u

w  7  o d s ło n a c h  p e łn y c h  g łęb o k ie j  t r e ś c i ,  n a s t ro ju ,  w ie lk ie j  | § j j w  r o ^
g r y  i  n ie b y w a łe j  w  d z ie ja c h  e k r a n u  t e c h n ik i  z p r z e p ię k n ą  Kem WIS f&W&BFm W  g łó w n e j .

P r z e p y c h  w y s i a n y !  S c e n y  m a s o w e !  U tw o r y  m u z y c z n e  w  w y k o n a n iu  o r k ie s t r y  pod  d y r e k c j ą  p. M. LR W A K A
C e n y  z w y h ł e l  P i e r w s z o  p r z e d s t a w ,  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .

Prr,<>z wioki szerzy «iq jej sławy eoho, Pr zez czar piękności 1 kobioty sp ry t 
Ohoń urodzona pod ubogą strzechy, 7, niziny nędzy w darła Big na Hzowyt,

Olftuita genjusz sławnego itinlarr.a,
S p ę ta ł«  snreo str& toga—mocarza.

M O T T O

„ul! l i l i i  r-r  M W  l l t l  M M  H l
W ie lk i  m o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w f i-e iu  a k ta c h .  I le ż y a e r ja  RY SZA RD A  O S W A L D A .

Muzyka po fi kler. Ł  6ANDOMIUR8KIKOO. 
P o czą te k  p rze d sta w ie ń  w soboty, n iedzielo  i św ię ta  o go d&  3, w dni p o w sze d n ie  o 5 p. p., ostatni aeana o 9,15 w.

U W A G A : D la  C e ło n k ó w  8 pó łd* .  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n iż k a  50 proo.
O la urzędników Pnistwowych ‘5 pro«, z i  wyjąlkioin sobót, niodziol I ńwiąt

ul. Sienkiewicza JVa 40.

D z iś  i  d n i n a s t ę p n y c h .

Sprzedaż szyb, kitu,
oraz s z k l e n i e  o k i e n *

G łó w n a  14, O JeJntozak i S.tca«

KUPUJĘ Pracownia gorsitów

N . K Ę D Z I E R S K I E !
ul. Piotrkowska 832plącę 100 proc. dr«/.«| za iłoto, 

arobro, brylanty, zęby stuszne, 
Kirderobł, kapy pluarowc or** 
«zjIo c u r u .  1’rosrę «i; przako- 
b*ć. Zachodni» popr*eeztu 
ofioyns, l p m. 18. L. Miiieli. 20 ły jin u je  w szo lkie obsU' 

ik i w zakres g o r s e c ie  
stw a w cbodząoel! 

Uwaga: na li-gie piętro.

Jęczmień palony!
W  każdej  i lo śc i  p o le c a  S to w a r z y s z e n io m  S po 
ż y w c ó w  l K upcom , m e c h a n ic z n a  p a la r n ia  
k a w y  Z je d n o c z o n y c h  K o o p e r a ty w  Ł ódzk ich , 

6 -g o  S i e r p n i a  40.
P rz y jm u je m y  k a w ę  i zboże do p a le n ia ,

ISgzyHtujący od 1883 roku

r 0 4  n o  i p r u d ^ l f ,  f i r m a  
J. P i e c h o t a  s n l l d n a j  r o b a «
t y .  P ro s im y  o zwrócenie baoi- 
no| nwagl, to  d r u g ie  p i ę t r o  
n i e m u  n i o  « f b ^ ó l n e g o  i  

(» ¡« r w B K e m  p i f t r o m ,

SIENKIEW ICZA 5 9 .
ofiftyna, drugie wejścia 

t f r a g l n  p i ę t r o ,  m i s s / ,  2 B .

Ł 0 D Z ,
6 .  P l a c  W o l n o ś c i  6 ,

(dawniej Nowy-Rynek).

N a b ie ż ą c y  gozon z a o p a t rz o n y  w w ie lk i  
w y b ó r  p&it w e lu ro w y c h ,  z a m sz o w y c h ,  ul-  
s t r o w y c h .  p lu sz o w y c h  j a k  i k o t ik o w y c h .  

o ra z  s u k ie n  w  r ó ż n y c h  g a tu n k a c h .
‘26S5— a

¡■ ■ w w m B w a n z w n a a w iw iu ii ii i iw ii i  imi iJHim^sagai

N ie  z w le k a ć  z  z a k u p i łe m  n a  z im ę!
R a d e s z ł y  j u ż  n a j n o w s z e  m o d e l e  o k r y ć  

d a m s k ip h  o r a z  d z ie c in n y c h .
W  w ie lk im  w yborze: p alta z p liw za je d w a b n e g o  i w e ł
nianego; na s k ła d z ie , p a lta  z offenhautów , w ctnró# , oo- 

w erko taw  i ang ie lsk ich  m aterjałów .
— — P rzy jm u je  się zamów ienia. — —

Poleca aiq wytworną bieliznę damską ! zagranięzno sultni.e, 
jako te i jumpery najnowszych fasonów

S .  A L T E R ,  l6ćź, P i o t r k o w s k a  K s  6 8 .
0 r. med.

f l r t u r  { S fa n a s z
M O N IU S Z K I K u  u

W d p- *

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H. P R U S 9
145« P io t r k o w s k a  145«  * •'

¡Kgp* Ela klasy robotniozaj. 
xa plombowania oraz wprawiania tębśw  
louwTii»—i oplata podła»; taksy,

Specjalista
C h o rób  wenerycznych, *kór-

nych, m o c z o p ł c i o w y e h .  
Prgyjm . 10—1, 5—8, panio i —i

Południowa 23.

lilola od 10-12 
Urolog

choroby nerek, p<jehar*a l dróg
niocEopfeiowych.

D r. D u tk ie w ic z
O rd y n a to r  S z p i t a l a  M ie j 

s k i e g o  d la  ch o r ó b  s k ó r n y c h  
l w e n e r y c z n y c h .  

P io tr k o w s k a  5Q.
Przyjm uje: od 9—U 1 od 1—1

»Lrooby «Jtć>rne I w enerjo ia»  
Goda. p»*yj.; 5—7, w ntod*., 

tw is ta  od 11—1 po pofc 
BBNBDTKTA >4 1.

Choroby skórno 1 weneryczne. 
F r e y jm n je  od 12  do 2  p o  p o t

1 od 5 do 8 wloez.
Gdałtsica (Długa) 42.

ul. Andrzeja II.
Choroby stórne iwoneryezn*.
Godz. przyjęć: od g, 9—U rano 
1 od 5 —7 1 pół po poł. Pania 

od k. 5—(i po pot.

[)0 sprzedaniaakuszerja i chor. kobiece.
P O M O R S K A  7. 

Preyjm tijo od 3 do 5 po p o t
POWBOC1Ł,

S p e c ja l is ta
Cherćb »kćraycS, wlo>)vr, 
w onerycznych, moczoploto> 

wycii, leczeni# św iatłem  
(lampa kwarcowa) 

od 0—2 i 5—3 od i —5 
dla Paó 

ZAWADZKA M 1.

Choroby chirurgiczne.
\ S lß N K If iW iC Z A  9. 

P rzy jm H je od 6— 7 pp,

P A L H  A ~ K f l l / C Z U K .  (Sp t  egr. odjM
6 KŁADY KABUYCENK:

POZNAŃ. KANAŁOWA 1«. TEŁ. 00-1«.

W yd aw ca  W o jew ó d zk i W. P . k . ‘lio cw m o  w  d ru k a rn i „ P ra c a “. P re ą ja zd  a. l ie d a k to r  odpow iedzia lny  PA  W liii UitUANlA.lt.


